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Prenumeratę przyjmują: 
W Krakowie: Bióro Administracyi „Czasu“ przy ulicy Różanej w domu pod L. 423 
tudzież wszystkie Urzęda pocztowe austryackie, Sá , 


Czas wychodzi codziennie wieczór (wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne). 
' Numer pojedynczy w Krakowie i we Lwowie kosztuje 10 centów. 
Prenumerata wynosi: 


Miejscowa w Krakowie. . . . rocznie złr. 20 — kwartalnie złr. 5 — miesięcznie złr. 2 Ogłoszenia (inseraty) wszelkiego rodzaju, przyjmują się za opłatą: od wiersza drobnego (petit) za 
— we Lwowie . . . . m. sk $ s ©0080 » Aae jednorazowe umieszczenie po*8 centów, za następne po 5 centów, oraz za opłatą należytości stęplowćj 

Pocztą w państwie Austryackióm , A = „siĘ > d H A » di 3 e. = po 80 centów od każdorazowego ogłoszenia. 

è a Er EA ý al. ` š . 4 sgr. " al. 1 sr. WPrenumeratę i Ogłoszenia jmują : ie w Ajencyi „CZASU“ p. J ~ 

w n» Rzeszy niemieckiój . „. „ 21 » 10, z 5 „10 „ n.1 „26 ulica Halicka Ner 240. 5 W Wiednia p. A. Dppoik, Wole 22 — a Prancyę f Anglię y > 

»  „ Franoyi i Anglii ..  „ fran, ĘĄ » frank. 27 » frank. 10 L. Płoński, 20 rue des Tournelles„— Žas tylko ogłoszenia: w Wiedniu, w Hamburgu i w Fyff ARA 

i n» Turcyi, Włoch i Szwajcaryi » 30 n » 29 » » 10 furcie nad Menem Pp, Haasenstein i Vogler — w Berlinie p. A. Retemeyer — w Frankfurdi S35 4 

5 © 57BagIEW . 4, RRAN gos si. 75/2990 n p-a] nad Menem p. G. L. Daube & Comp. — w Lipsku p. Henryk Engler — w Wrocławiu p. tnte 0 
Listy z pieniądzmi p łane być winny franco do Aidaa kiczu — Listy reklamacyjne et Sarninghausen. i >. 

niezapieczętowane, nie ulegają frankowaniu. — Łistów niefrankowanych nie przyjmuje się. Rękopisma nadsyłane Redskcyi, nie zwracają się i niszczone będą. 
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stkie, jakiegoby one rodzaju nie były, w ostatecz- 
nem roztrząsaniu na ich przypadają korzyść. Gor- 
sze to jest daleko, niż wasze galicyjskie lisy i pa- 
sowyska. 

Oto jest obraz naszego obecnego położenia. 
Nadto zagrożono konfiskatą dóbr wszystkim, któ- 
rzy do 1l5go października nie złożą 19/, kon- 
trybucyi. Tak więc ani mienia ani żywota pewni 
nie jesteśmy, bo one oboje już są teraz ostatecz- 
nie zagrożone. 


posłów Zyblikiewicza i Kóczyńskiego , a któ- 
ra na. przeszłej sesyi, jak wiadomo, nie uzy- 
skała większości. Co się tyczy owej -pod- 
stawy, oceniliśmy ją we właściwym czasie; 
powtarzać się, zwłaszcza gdy nie mamy 
pewności, że znów przyjdzie pod obrady, 
nie widzimy potrzeby. Wszakże wiadomość 
tę podaje także i korespondent lwowski (T) 
'w. Dzienniku Poznańskim, dodając do niej bar- 
dzo słuszne uwagi, które brzmią jak nastę- 
uje: 

> Ww czwartek spodziewany jest hr. Gołuchowski 
z powrotem we Lwowie, by rozpocząć jako Na- 
miestnik prace około reorganizacyi Galicyi , po- 
czynając od wprowadzenia w życie organizacyj 
gminnej na podstawie ustaw przez sejm uchwa- 
zad Operata odnoszące się do zrealizowania 
tych ustaw, zostały już przez namiestnictwo sto- 
sownie do polecenia hr. Gołachowskiego wypra- 
cowane, i prawdopodobnie niebawem rozpocznie 
się już reorganizacya gmin, tworzenie rad gmin- 
nych i powiatowych itd. Jak długo tej podstawy 
dalszych robót reformacyjnych nie ma, nie możua 
mówić i o zmianie ustawy wyborczej, tak niezbę- 
dnie potrzebnej, jeżeli sejm nasz nie ma i nadal 
być ciężkiem, nieruchliwem ciałem, złożonem w 
połowie prawie z żywiołów do życia parlamen. 
tarnego, do stanowienia praw nieusposobionych. 
Wprawdzie słychać, że rząd już na prz szłej se- 
syi, której zwołania wkrótce się spodziewamy, 
przedłoży wniosek względem zmiany dotychcza- 
sowej ustawy wyborczej, a to na podstawie zna- 
nego wniosku Dra Koczyńskiego, posła krakow- 
skiego, według którego miałaby ustawa wybor- 


Kraków 15 października. 


Nie jeden już raz podnoszono pytanie: 
co będzie z Francyą i z Evropą na przy- 
padek śmierci Napoleona III. Dziś pytanie 
to przyszło znowu na porządek dzienny z 
powodu pogłosek o chorobie Cesarza Fran- 
cuzów. Nie wchodząc w to, o ile pogłoski 
te są uzasadnione, nie widzimy bynajmniej 
przyczyny stawiania tego pytania w tej wła. 
śnie chwili, bo zdaniem naszem nie wróciła je- 
szcze pora, w której pytanie to miało swoją 
ważność na całej linii politycznej. Od dnia od- 
prawy danej przez ks. Grorczakowa Cesa- 
rzowi Napoleonowi w r. 1863 aż do przy- 
znania Prusom pokojem prażskim panowa- 
nia w Niemczech, zakreślało się takie no- 
we stanowisko polityki napoleońskiej, że 
dziś śmierć Cesarza byłaby tylko tej poli- 
tyki utrwaleniem. Pytanie życia lub śmierci 
Napoleona było dla Europy niezmiernej wa- 
gi tak długo, jak prawdziwem było owo 
wyrażenie: „Gdybym był królem Francyi, 
Żaden strzał nie padłby w Europie bez mo- 
jego pozwolenia.“ . Cesarz Napoleon przestał 
prowadzić Europę, odkąd na kwestyi pol- 
skiej zachwiała się jego siła. Bez niego rze- 
czywiście związała się była Austrya z Prusami 
na odebranie Danii Księstw; mimo niego po- 
wstała wojna w Niemczech, i już wcale nie on 
wpłynął na spełnienie się własnej jego za- 
powiedzi: „Włochy wolne po Adryatyk.* 

Jeśliby przeto Cesarz Napoleon teraz żyć 
przestał, przeżyłby o niewiele upadek swój. 

Jeżeli żyć będzie, musi koniecznie praco- 
wać nad odzyskaniem straconego stanowiska. 

Tak jak dziś rzeczy stoją, Francya jest 
zostawioną samej sobie: bez sprzymierzeń- 
ców i bez wasalów, mając za sąsiada silne 
Prusy w miejsce słabych i rozczłonkowa- 
nych jeograficznie; zniewolona bronić Rzy- 
mu przed wcześniej lub później przewidy- 
wanym zaborem rządu włoskiego; podtrzy- 

 mująca tron mexykański tak słabo, aby się 


Paryż 11 października. 


rady municypalne obradują; Rada stanu zacznie 
dnia 15 t. m. rozbiór woo projektów do praw; 


i [coby sądził, że pokój da się przeciągnąć po za 
rok 1867. Ci, eo dawniej uporczywie obstawałi 


usposobienie publiczne przechylać za systematem 
pruskim landwery. Cesarz wróci z rodziną do 
cza, dotychczas obowiązująca, o tyle tylko być Saint Cloud w sobotę lub niedzielę, tj. 13go lub 
zmieniona , iż w miejsce kilkunastu reprezentantów 14go. W tym czasie margr. Moustier zaprowadzi 
gmin wiejskich, weszłoby kilkunastu posłów z ma- zmiany w ambasadach i może prześle nowy okól- 
łych miasteczek. Nie wieleby to pomogło; kto zna nik, a ks. de la Tour d'Auvergne o tej porze wróci 
naszą ludność małomiasteczkową, wie, iż nie o do Londynu, bar. Talleyrand do Petersburga. Rząd 
wiele, albo i wcale się nie różni ona od ludności chciałby zwołać Izby w grudniu, ale nie jest je- 
wiejskiej, a więc że i tym sposobem nie wielu szcze pewny, czy to będzie mógł uczynić. Nie 
członków tak zwanej inteligiencyi przybyłoby sej- by . a 
mowi. Kto zna zresztą wpływ urzędników na- y ropie i kwestyę dynastyczną, od nakazania w r. 
szych na mieszkańców małych miasteczek, przy- < h w i 

zna, iż łatwoby się stać mogło, że posłami tych l Cesarzowa i większość gabinetu, ale Cesarz nie 
miasteczek zostaliby nie w jednem miejscu obrani widzi podobno tej: potrzeby, a nacisk na niego 
„piszczyki*, których wejście do sejmu nie zbyt |Ju: w tej kwestyi jest trudny. 

wielką byłoby dla kraju korzyścią. Dotychczaso- Diagnostycy polityczni wyznają, że okólnik 
wa ustawa wyborcza jest tak nieodpowiednią sto- margr. Lavaletta ocenił jak należało stosunki 
sunkom naszego kraju, jest tak niesprawiedliwą Francyi do Prus; ale spostrzegają, że tylko Ro- 
iz gruntu na fałszywysh opartą zasadach, że na- sya jest z niego radykalnie niekontenta. Według 
prawić ją trudno. Chcąc mieć dobrą i sprawiedli- j nich zgoda Francyi z Prusami może być jeszcze 
wą ustawę, należałoby dzisiejszą znieść zupełnie przywróconą; w 

i napisać całkiem nową. Ustawa wyborcza na pod stanąć przeciw Rosyi. E:endard pana Vitu, który 
stawie nowoczesnej głosowania powszechnego, by- był założony przed wojną niemiecką w interesie 
łaby w dzisiejszych naszych stosunkach równie dla Prus, codzień powtarza, że w okólniku margr. La- * 
kraju naszego nieodpowiednią, jak nieodpowiednią yaletta jest położona wyrażnie sprawa polska, 
jest teraźniejsza, mająca za swą podstawę podział t Wszystkie dzienniki piszą o Polsce, i między! 
na stany tak zwane kurye. Jedyną drogą przyjścia 
do właściwej reprezentacyi narodu byłyby wybory 
za pośrednictwem rad gminnych i powiatowych. 
Według tej zasady wybierałyby rady powiatowe, 
jako reprezentacye wszystkich warstw społeczeń- 
stwa powiatowego, posłów na sejm krajowy. Mia- 
sta, mające właściwe interesa swoje, wybierałyby 
osobno. Rady miejskie byłyby ciałami wyborcze. 
mi, które z łona swego wybierałyby reprezentantów 
na sejm krajowy. Nigdzie w Austryi zasady tej 
dotąd za podstawę ustawy wyborczej sejmów kra- 
jowych nieprzyjęto, ale rząd na tej podstawie o- 
parł ustawę wyborczą rady państwa. Sejmy kra- cy 


niem Francyi wpływu jej należnego. jowe są ciałami wyborczemi członków Rady pań- 
stwa, tak też rady powiatowe i miejskie powinny 


ie” j y wi Napoleo- ; 
Nie może być tajnem Cesarzo ZR% być ciałami wyborczemi dla sejmu krajowego. 


dnoczonemi; postawiona w konieczności za- 
dania na Wschodzie kłamu zasadzie narodo- 
wości przez siebie stawianej i poświęcenia 
Chrześcian, których mieni się obrońcą, dla 
tego, że nie jest w stanie wziąść we wła- 
Sne ręce sprawy wschodniej ; niezdolna ca- 
łym naciskiem silnej inieyatywy wspierać 
Austryi wobec roszczeń rosyjskich, podno- 


mika o gra wyobrażeniami pru-| 
skiemi, Opinion Nationale wykłada błędne wzglę- 

as niej i dem polski liczby statystyczne, co jej wyrzuca 
rym nam mówić wzbraniają, ite prawa i święto Le Temps. Wielu uważa za główny błąd Cesarza 
;| przekonanie, jakie miał przed wojną, iż będzie 
mógł użyć Prus przeciw Rosyj. Na to jednak u- 
życie rachują głównie ci, co przemawiają dziś za 
Polską. Obecnie od strony Prus jest tylko na- 
|dzieja, a od strony Austryi jest rzeczywistość. 
Mianowanie hr. Gołuchowskiego namiestnikiem 
|w Galicyi jest uważane przez tutejsze sfery rzą- 
dowe za najważniejszy czyn czasów obecnych. 
Przymierze Francyi z Austryą i Włochami jest 
ciągle na stole. Ci co rachują jeszcze na Prusy, 
radzi są, iż baron Beust nie przyszedł do władzy 
w Wiedniu. 

P. Granier de Cassaighae w Pays zajmuje się 
jedynie Belgią, i wykłada potrzebę przyłączenia 
j tego kraju do Francyi. Uchwycił on skwapliwie 

„a śliwek. Na zapytanie, skąd je brali, kiedy we| wiadomość, prawdziwą czy nie, że król Belgijski 
Z Wołynia 4 października. wsi sadów nie ma, odpowiedziano mu, że ich do-|był zimno przyjęty w Tournay. O Belgii pisze 
| także wiele J/nternationał londyński. Organ ten 
oswaja Anglię z myślą zaboru Belgii, do której 
naturalnie rząd franeuzki się nie przyznaje. Spra- 
wa Luxemburgu, którą odłożyły same Prusy, wie- 
dząe jak jest ważną dla Francyi, zajmuje Wszy- 
stkie tutejsze koła polityczne. Zabór tej twierdzy 
przez Prusy, byłby wyraźnem niebezpieczeństwem 
dla se Francyi, i Cesarz nigdy na to nie ze- 
zwoli. m 
Polska, Belgia i Stambuł są dziś punktami, na 
które zwracają się oczy Europy. Kombinacye są | 
różne, jak interesa. Zajmując się temi kombina- / 
cyami Times, oświadczył, iż Anglia mało już ba- 
czy na Turcyą, i że idzie jej jedynie o niepodle- 
głość Egiptu, Oświadczenie to, gdyby wychodziło 
z foreign office, byłoby ważnem, oznaczałoby bo- 
wiem nowego cofańca. Anglii. ; 

Austrya wydaje już w ręce włoskie twierdze 
weneckie. Zawiadomił o tem Cesarza w Biarritz 
jen. Leboeuf drogą telegraficzną. Co do Sycylii, 
wszystkie źródła zapewniają, że ruch tej wyspy 
był mazzinistowski, republikański, i że hasło do 
niego wyszło z Anglii. Mówią, że w miejsce p, 
Nigra przybędzie do Paryża br. Arese. 

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że Francya 
postanowiła opuścić zupełnie Mexyk. Cesarzowa 
Karolina zawiadomiła o tem swego męża telegra- 
grafem po widzeniu się z Napoleonem II. Ma- 
ksymilian I miał zamiar trzymać się sam po od- 
płynieniu wojsk francuskich, opierając się na du- 
duchowieństwie 1 nowo uorganizowanych batalio- 
nach, ale choroba jego żony zmieni zapewnie jego 
plan. Cesarstwo mexykańskie jest uważane osta- 
tecznie za zgubione. 

Pogłoska o zabicia prezydenta Johnsona, któ- 
rej nikt tutaj nie uwierzył, powstała z pomiesza- 
nia imion Johnsona i Sewera ze Stewardem, któ- 
ry został rzeczywiście zabity. Według doniesienia 
margr. Montholona, prezydent Johnson. przemoże 
nad demokratami, isystem jego utrzyma się. Am- 
basador francuski rachuje wiele na pojedawczy 
umysł jenerała Dix, nowego posła Stanow Zje- 
dnoczonych, który przybędzie wkrótce do Paryża. 


widywaniu przyszłych. wypadków; słowem 
rola Francyi jest w tej chwili w Europie 
tak małą, iż gdyby Cesarz Napoleon odu- 
marł ją teraz, to wewnętrzne zatargi stron- 
nictw owładnęłyby kraj ten niewątpliwie, 
Ì najważniejsze kwestye europejskie mogłyby 
zostać rozstrzygnięte z zupełnem pozbawie- 


(z) „Na dorocznem posiedzeniu naukowem w Za: 
kładzie nar. jm. Ossolińskich, przypadającem na 
dzień dzisiejszy, przedkłada zwykle kurator Zą- 
kładu sprawozdanie z jego stanu majątkowego ; 
obrotu funduszów, Tym razem biorąc pochop z roz- 
budzonego Życia politycznego skreślił hr. Man- 
rycy Dzieduszycki w mowie swojej najprzód 
ważność 1 stosunek ścisłej umiejętności i prac nau- | d 
kowych w ogólnym postępie społeczeństwa, uwy 
datniając zarazem stanowisko Zakładu im. Osso- 
lińskich. Wskazał na: rozległe stosunki utrzymy- 
wane tak z Towarzystwami i Zakładami nauko- 
wemi, jakoteż z najznąkomitszymi uczonymi za 
granicą, poczem wyraził podziękowanie tym wszy- | d 
stkim, wyliczając ich imiennie, którzy w ciągu 
roku przyczynili się do pomnożenia zbiorów Ża- 
kładu. Z rachunków następnie przedłożonych do- 
wiadujemy się, że na cele naukowe obrócono w 
tym roku 6000 złr. w.a., z czego wydawnictwo 


nowi to stanowisko jego i Francy 1;_ Jeżeli| Jak Się nasz wydział krajowy na tę bardzo wa- 
przeto odzyska zdrowie i siły nie tylko fi- |żną kwestyą zapatruje, niewiem; nie pomylę się 
2yczne lecz i umysłowe, ani wątpić, że ca- | może, jeżeli powiem, iż się podobno wcale nieza- 
tem jego zadaniem będzie, aby odrobić złe, żele zupełnie 0 to się nie troszczy. Na sesyi 
Jakie się stało, choćby kosztem największych ki «b y sej É. aur ii zł R pó. 
Wysileń, Że nad tem przemyśliwa, możnaby |gzłej sesyi przedłożył sam a dej strony projekt 
Udowodnić małemi wprawdzie, ale znaczące- |nowej o powiedniej potrzebom i stosunkom kraju 
mi faktami Nie cel zatem jego wątpliwym ustawy wyborczej, Tyle też i sejm na ostatniem 
być może, ale użycie środków. Że tych nie owe posiedzeniu uchwalił. Druga część wniosku 
mą na zawołanie, lecz skrzętnie gromadzić dnobeń miejskiej akea npn anawa 
mu je wypada, w tem leżał powód wahe jącej | trzymała się nawet, bo zabrakło kilka głosów po- 
Się jego polityki między Austryą i Prusami |trzebnych do niezbędnej większości. Niektórzy 
l jego neutralności w sporze i w wojnie posłowie, którzy przyrzekli za tym wnioskiem gło- 
wieżo zakończonej. Ale właśnie terażniejsza |30wać, Uznali Za rzecz mądrzejszą wyjść podczas 
Choroba Cesarza Napoleona przekonać go EE cc A ora or raki 
Musi, iż nie może zostawić F rancyi i na- om) rządowi, nie wskazawszy sh hawek dają 
stępcy swego w takiem położeniu jak obe- tej nowej ustawy, i jakiejby kraj sobie życzył i 
e. Zarówno polityczne jak i dynastyczne niewykazawszy wad dotychczasowej, nie zajmuje 
Dowody nakazują mu śpiesznie wziąść się |się bynajmniej tym przedmiotem. 
+ s odzyskania straconego oral w 
l a przez to samo utrwalenia instytucyi| © 
i A ia i zabezpieczenia następstwa syno- RORESP ONDENCYA CZASU. 
wi swemu, Względy te są tak przeważne, — 
i Fig niemi ustąpić muszą wszelkie tru- Lwów 12 października. 
Już dziś nie możnaby zawołać we Fran- 
Cyi jak za Burbonów: „Le rot est mort, vive 
kj roi!“ Ażeby zaś tę potęgę idei dynasty- 
*nej wskrzesić, potrzeba nietylko wewnętrz- 
z, 80 zaspokojenia Francyi, ale i spełnienia 
Kaz, jakich polityka napoleońska była wy- 
razicielem. Ztego powodu kwestya życia 
el śmierci Cesarza Napoleona jest w tej 
\ grili bardziej kwestyą dynastyczną i francu- 
4 niż europejską. 
Soy 


a Niewiemy, jak dalece prawdziwą jest wia- 
"Mość podana przez Przegłąd lwowski o 
Brzedłożeniu na przyszłej sesyi sejmowej 
sa Osku rządowego względem zmiany w u- 
àwie wyborczej na podstawie propozycyi 
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CZAS z Wtorku 16 Października 1866. 


EE o 


Margrabia był zawsze w dobrych stosunkach z 
tym jenerałem. 

Wielki meeting w Leeds, na którym Bright o- 
świadczył się znowu za głosowaniem powsze- 
chnem, zajmuje tutejsze dzienniki. Szkoła man- 
chesterska służy Francyi za pudwalinę w Anglii. 
Nie mogła ona nic zrobić w parlamencie, ale na 
polu Hustings najzupełniej panuje. Ma się odbyć 
podobay meeting w Londynie, na którym poka- 
że się książę Napoleon. i AEP 

Baron Hübner, który bawi u córki swojej pod 
Nantes, uda się do Rzymu w końcu tego miesiąca. 

Książę Walii obiecał przybyć z małżonką na 
wystawę paryską roku przyszłego. „Lord Cowley 
opuści ambasadę dopiero po ich odjeździe. 


A A AA 


Wiedeń 14 paździeroika. N. Pan wystóso- 
wał następujące pismo odręczne do ministra stanu: 

Kochany hrabio Beleredi! Kiedym manife- 
stem Moim z dnia 17go czerwca b. r. z głębokim 
bólem niezbędną konieczność wojny dla obrony 
słusznego prawa Austryi ludom moim oznajmił — 
w chwili stanowczej przyjęły ludy odezwę Moją 
z gotowością do ofiar, która Memu wielce stro- 
skanemu sercu prawdziwą przyniosła ulgę. Rado- 
snem było dla Mnie przekonanie, że wobec tak 
ważnego kroku lud i Monarcha równą myślą, ró- 
wnem się powodują uczuciem. 

Nieszczęśliwe wypadki, które później na pół- 
nocnej widowni wojny nastąpiły, ciężkie przez 
nie Memu państwu nałożone ofiary, nie wstrząsly 
patryotycznego ducha ludu. 

W stolicy i w wielu częściach państwa tysiące 
z własnej woli chwyciły za broń, bądź celem po- 
mnożenia szeregów wojska lub tworzenia wolnych 
oddziałów, bądź też celem strzeżenia granie od 
napaści nieprzyjacielskiej; duch ten skory do po- 
święceń objawił się w podobny sposób przy uzbro 
jeniu oddziałów. 

W wiernem Mem hrabstwie Tyrolu cała ludność 
zdolna do broni, natcbniona miłością ojczyzny po- 
wstała dla bohaterskiego odparcia nieprzyjaciela, 
a Moje drogie królestwo Czeskie wśród najgor- 
szych cierpień, najcięższych trudów, zachowało 
postawę właściwą tylko narodowi, który na wzór 
dzielnych synów Tyrolu wierną miłością ku swe- 
mu dziedzicznemu władcy, państwu i krajowi, u- 
życza dziejom nigdy nie wygasłego blasku. 

Nieszczęścia te w ciągu wypadków wojennych 
niestety rozpostarły się także po innych krajach, 
po Mej wiernej Morawie, Szląsku, części dol- 
nej Austryi, Tyrolu południowym i Gorycyi, a 
wszędzie w tych czasach ciężkiego doświadcze- 
nia, patryotyczny, wierny duch ludności nie tylko 
nie został zachwianym, ale nawet wśród najnie- 
bezpieczniejszego położenia w znakomity sposób 
się objawiał. 

- Szczególnie miłem dla Mnie było spostrzeżenie 
pełnego miłości współudziału i prawdziwego po- 
święcenia, z którem wszystkie warstwy ludności 
wspierały i pielęguowały rannych i chorych żoł- 
nierzy. 
` Tak więc z bolesnem wrażeniem dni nieszczę- 
dać łączy się niezatarte wspomnienie drogocen- 
nych dowodów wierności i szlachetnego poświęce- 
nia się Moich ludów, a z sercem wzruszonem wy- 
nurzam za to Moje najwdzięczniejsze uznanie. 

Polecam Panu, podać to do powszechnej wia- 
domości, a wszczególności uwiadomić także o tóm 
reprezentacye krajów i królestw Moich za naj. 
bliższem ich zebraniem się. 

Jest zadaniem Mego rządu wszystkich może 
bnych używać środków dla zagojenia głębokich, 
wojną zadanych ravn, na których sumienne wyko- 
. Eoo ze strony wszystkich organów rządowych 
iczę. 

Ktokolwiek w tych ciężkich czasach dla pań- 
stwa ofiary łożył, ma także prawo do pomocy 
państwa, z udzieleniem której- wedle prawa i słu- 
szności ociągać się nie należy. 

O rezultatach przedsięwziętych już czynności 
zechcesz Mi Pan ciagle zdawać sprawę. 


Sehönbrunn 13 października 1866 r. 
p Franciszek Józef w.r. 


Dzisiejsza Gazeta Wiedeńska ogłasza: 
Traktat pokoju 


między Austryą a Włochami z duia 3 paździer- 
nika 1866 r. (podpisany w Wiedniu dnia 3go 
paźdiernika 1866 roku, a w ratyfikacyach wy- 
mieniony tamże dnia 12go października 1866 r.) 

My Franciszek Józef Pierwszy z Bożej łaski 

Cesarz Austryacki, król Węgierski i Czeski, 

król Dalmacyi, Kroacyi, Sławonii, Galicyi, 

Lodomeryi i Iliryi; Arcyksiąże Austryacki; 

Wielki książe Krakowski; książe Lotaryngii , 

Salzburgu, Styryi, Karyntyi, Krainy i Bukowi- 

py, Wielki książe Siedmiogrodzki; Margrabia 

Morawski; książe Górnego i Dolnego Szląska; 

hrabia Habsburga i Tyrolu itd. itd. 
wszem wobec i każdemu z osobna, komu na tem 
zależy, czynimy wiadomo i oznajmiamy niniej- 
szem : 

Skoro między pełnomoenikiem Naszym a pełno- 
mocenikiem króla włoskiego zawartym i podpisa- 
nym został w Wiedniu na dniu 3 b. m. traktat 
pokoju wraz z artykułem dodatkowym, brzmiący 
dosłownie, jak następuje: 

W imię Przenajświętszej a niepodzielnej Trójcy! 


Gdy N. Cesarz Austryacki i N. król włoski po- 
stanowili między swemi państwami przywrócić 
szczery i trwały pokój; gdy N. Cesarz Austryj 
odstąpił Cesarzowi Francuzów lombardzko-wene- 
ckie Królestwo; gdy N. Cesarz Francuzów ze 
swojej strony oświadczył gotowość do uznania 
połączenia wspomnionego Królestwa lombardzko- 
weneckiego z krajami N. króla włoskiego, z za- 
strzeżeniem przyzwolenia zapytanej w odpowiedni 
sposób ludności: © 

NN. Monarchowie zamianowali swymi pełnomo- 
cnikami, a mianowicie : 

N. Cesarz austryacki 
swego rzeczywistego szambelana, posła i pełno- 
mocnego ministra w nadzwyczajnej misyi Feliksą 
hrabiego Wimpffena ; 

N. król włoski 

Ludwiką Fryderyka hrabiego Menabreę, sena- 
tora Królestwa, ozdobionego wielką wstęgą sabau- 
dzkiego orderu wojskowego, kawalera sabaudzkie- 

0 A gt» cywilnej, wielkiego oficera or- 
deru 3 aurycego i Łazarza, właściciela 
smiem AFP E o, jenerał- 

rac , : Jenćralnego i ieryi ar- 
ii i prezesa komitetu broni itd Rosę 

Którzy, wymieniwszy swe pełnomocnictwa uzna- 
. ne za wystawione w należytej formie, zgodzili się 
na następujące artykuły: 

Art. I. Od doia wymiany ratyfikacyj traktatu 
niniejszego panować ma pokój i przyjażń na! 


rzyszłość i po wszystkie czasy między N. Cesa- 

oska park 224 a N. królem włoskim, jakoteż 
między ich sukcesorami i potomkami, ich pań- 
stwami i poddanymi. 

Art. II. Jeńcy austryaccy i włosey wydanymi 
zostaną bezzwłocznie przez obie strony. 

Art. III. N. Cesarz austryacki przystaje na po- 
łączenie królestwa Lombardzko- Weneckiego z kró- 
lestwem włoskiem. 

Art. IV, Granice odstąpionego kraju stanowią 
obecne administracyjne granice królestwa Lom- 
bardzko- Weneckiego. 

Ustanowiona przez oba mocarstwa komisya 
wojskowa otrzyma polecenie jak najspieszniejsze- 
go ich wytknięcia na miejscu. 

Art. V. Ewakuacya odstąpionego i artykułem 
poprzednim objętego kraju bezzwłocznie po pod- 
pisaniu traktatu pokoju się rozpocznie i wedle 
możności w jak najkrótszym czasie się skończy, 
stósownie do umów zapadłych między wyznaczo- 
nymi w tym celu komisarzami specyalnymi. 

Art. VI. Rząd włoski obejmuje: 

1) Część Monte Lombardo-Veneto, który na 
mocy konwencyi zawartej w r. 1860 w Medyo- 
lanie, w wykonaniu art. 7 traktatu zirichskiego, 
przy Austryi zostawał. 

2) Długi przybyłe do Monte Lombardo-Veneto 
od 4 czerwca 1859 aż do dnia zawarcia traktatu 
obecnego. 

3) Sumę 35 milionów złotych w walucie austry- 
ackiej w brzęczącej monecie za przypadłą na 
Wenecyą część pożyczki z r. 1854 i za wartość 
nieruchomego materyału wojennego. 

Sposób spłacenia tej sumy 35 milionów złotych 
w walucie austryackiej w brzęczącej monecie 
podobnie jak w traktacie zurichskim ustanowio- 
nym będzie w artykule dodatkowym. 

Art. VII. Komisya złożona z reprezentantów 
Austryi, Włoch i Francyi, likwidacyą rozmaitych 
w dwu pierwszych ustępach artykułu poprzednie- 
go przytoczonych kategoryj zajmować się będzie 
z uwzględnieniem przeprowadzonych już amorty- 
zacyj, dóbr stanowiących fundusze amortyzacyi; 
wszelkiego rodzaju kapitałó w. Komisya rzeczona 
przedsieweźmie ostateczne uporządkowanie ra- 
chunków między stronami kontraktującemi i ozna- 
czy czas i sposób wykonania likwidacyi Monte 
Lombard »- Veneto. 

Art. VIII. Rząd N. Króla Włoskiego wstępuje 
w prawa i obowiązki wynikłe z zawartycb przez 
rząd austryacki kontraktów w sprawie przedmio- 
tów potrzeb publicznych kraju odstąpionego. 

Art. IX. Rząd austryacki obowięzuje się do 
zwrotu wszelkich sum przez mieszkańców kraju 
odstąpionego, przez gminy, zakłady publiczne i 
korporacye religijne w publicznych kasach austrya- 
ckich złożonych jako kaucye, depozyta lub kon- 
sygnacye. 

W podobny sposób i austryackim poddanym, 
gminom, 487 Ah publicznym i korporacyom du- 
chownym, wszelkie przez nich w kasach jako kau- 
cye, depozyta i konsygnacye złożone sumy, od rzą- 
du włoskiego punktualnie zwrócone być winny. 

Art. X. Rząd N. Króla włoskiego uznaje i po- 
twierdza udzielone przez rząd austryacki w kraju 
odstąpionym koncesye kolei żelaznych w całem ich 
brzmieniu i przez cały czas trwania, a w szcze 
gólności koncesye wynikłe z umów zawartych w d. 
14 marca 1856 r. d. 8 kwietnia 1857 i d. 23 wrze- 
śnia 1858 r. 

W podobny sposób rząd włoski uznaje i po- 
twierdza przepisy umowy zawartej w dniu 20 li- 
stopada 1861 r. między austryackim zarządem 
skarbowym a Radą zawiadowczą towarzystwa po- 
łudniowo - lombardzko - weneckiej i środkowo-wło- 
skiej kolei żelaznej, jak niemniej zawartą w dniu 
27 lutego 1866 r. ugodę między cesarskiem mini- 


sterstwem skarbu i handlu a austryackiem towa-|. 


rzystwem kolei południowej. 

Od chwili wymiany ratyfikacyi obecnego tra- 
ktatu rząd włoski wstępuje we wszystkie prawa 
iobowiązki, które dla rządu austryackiego z po- 
wyższych koncesyj wyrosły, 0 ile one się tyczą 
znajdujących się w kraju odstąpionym linij kolei 
żelaznej. 

W skutek tego przygłużające dotychczas rządo- 
wi austryackiemu prawo przypadłości do tych ko- 
lei, przechodzi na rząd włoski. 

Suma dłużna jeszcze państwu ze strony kon- 
cesyonaryuszów na mocy ugody. z d. 14 marca 
1856, za wyrównanie kosztów budowy wspomnio- 
nych kolei — uiszcza się w zupełności skarbowi 
austrya ckiemu. s 

Niezaspokojone jeszcze żądania przedsiębior- 
ców budowy i liwerantów, „jak niemniej wyna- 
grodzenia za wywłaszczenia ziemi, pochodzące 
z czasu skarbowego zarządu wspomnionych kolei, 
przez rząd austryacki, a w razie nałożonego na 
koncesyonaryuszów obowiązku, przez nich w imie- 
niu rządu austryackiego wypłacone będą. 

Art. XI. Rozumie się, że ściąganie należytości 
objętych $$ 12, 13, 14, 15 i 16 kontraktu z 14go 
marca 1856, nie nadaje Austryi żadaego prawa 
kontroli i dozora budowy i zarządu kolei położo- 
uych w kraju odstąpionym. Rząd włoski obowią- 
zuje się ze swej strony do udzielenia wszelkich 
wyjaśnień, jakichby tylko rząd austryacki w tej 
mierze żądał. 

Art. XII. W celu rozszerzenia przepisów artykułu 
15go ugody z d. 27 lutego 1866, obowiązują się 
wysokie mocarstwa kontrakiujące, za porozumie- 
niem się z austryackiem towarzystwem kolei po 
łudniowej, do jak najśpieszniejszego ułożenia u- 
mowy, względem administracyjnego i ekonomi- 
cznego rozdziału weneckich i austryackich kolei. 

Na mocy ugody z d. 27 lutego 1866, gwaran- 
cya austryackiemu towarzystwa południowej ko- 
lei przez państwo spłacać się mająca, obliczoną 
będzie na rę ogólnego dochodu wszystkich 
linij weneckich i austryackich, stanowiących sieć 
austryackich południowych kolei żelaznych, na 
którą towarzystwo koncesyą otrzymało. Rozumie 
się samo przez się, że rząd włoski odpowiednią 
liniom kraju odstąpionego część tej gwarancji o- 
bejmuje, I że celem obliczenia tej gwarancyi 0- 
gólny dochód z koncesyonowanych wspomnione- 
mu towarzystwu weneckich i austryackich linij, 
jak dotychczas tak i nadal za podstawę posłuży. 

Art. XIII. Rządy austryacki i włoski w zamia- 
rze rozszerzenia stosunków między swemi pań- 
stwami obowiązują się do ułatwiania jazdy koleją 
żelazną i sprzyjania budowie nowych linii celem 
ścisłego połączenia austryackich i weneckich sieci 
kolei namoen ? 

Rząd N. Cesarza obiecuje nadto przyczyniać 
się do jak najszybszego ukończenia linii wzdłuż 
Brennerów, mającej na celu połączenie doliny Ady- 
gi z doliną rzeki Ion. 

Art. XIV, Zamieszkałym lub urodzonym w kra- 
ju odstąpionym w przeciągu roku, począwszy od 
dnia wymiany ratyfikacyj pokoju i na podstawie 


złożonego w poki ba urzędzie tymczasowego 
oświadczenia — zupełne i nieograniczone przy- 
słaża prawo do wywiezienia swego majątku 
ruchomego z uwolnieniem od opłaty i przenosze- 
nia się wraz z rodziuami do krajów Jego CKAMai, 
w którym przypadku zachowują obywatelstwo 
austryackie. Pozostawi im się wolność zatrzyma 
nia swego nieruchomego majątku, położonego 
w kraju odstąpionym. Ta sama wolność przyzna- 
je się z drugiej strony osobom pochodzącym z 
kraju odstąpionego, a osiadłym w krajach 
Jego CKAMei. 

Osoby korzystające z obecnych postanowień z 
powodu wyboru swego, najmniejszego nie mogą 
ponieść uszczerbku ni z jednej, ni zdrugiej strony, 
ani na swej osobie, ani na swym majątku, poło- 
żonym w dotyczących krajach. 

Dla osób pochodzących z odstąpionego kraju, 
ale w chwili wymiany ratyfikacyj traktatu niniej- 
szego za granicą cesarstwa austryackiego bawią- 
cych — termin roczny przedłuża się na 2 lata. 

Oświadczenie ich przyjmuje najbliższe poselstwo 
austryackie lub Namiestnictwo którejkolwiek pro- 
wincyi monarchii. 

Art. XV. Służący w wojsku austryackiem pod- 
dani lombardzko-weneccy bezzwłocznie od służby 
wojskowej uwolnieni i do swej ojczyzny odesła- 
ni zostaną. 

Zastrzega się wyrażnie, aby chcącym pozostać 
w służbie J. C. K. Ap. Mości to było dozwolonem, 
i aby z tego powodu żadnego ani na swej 080- 
bie, ani na swym majątku nie ponosili uszezerbku. 

Ta sama gwarancya zapewnia się urzędnikom 
cywilnym z kraju lombardzko - weneckiego'pocho- 
dzącym, którzy objawią zamiar pozostania w służ- 
bie cesarskiej. : 

Urzędnicy cywilni, urodzeni w królestwie lom- 
bardzko - weneckiem mają wybór pozostania w służ- 
bie austryackiej lub wstąpienia do administracyi 
włoskiej, w którym przypadku rząd N. Króla wło- 
skiego obowięzuje się do udzielenia im ódpówie- 
dnich dotychczasowym posad, lub wyznaczenia im 
płacy, której wysokość ma być ustanowioną we- 
dług obowiązujących w Austryi praw i przepisów. 

Rozumie się, że tacy urzędnicy podlegać będą 
prawom i przepisom dyscyplinarnym zarządu wło- 
skiego. | 

Art. XVI. Oficerowie pochodzenia włoskiego, zo- 
stający dotychczas w służbie austryackiej mają 
wybór pozostania w służbie J. C. K. Apost. Mo- 
ści, albo wstąpienia do wojska N. króla włoskie- 
go z zachowaniem rangi, jaką zajmują w armii 
austryackiej, jeżeli w ciągu sześciu miesięcy po- 
cząwszy od wymiany ratyfikacyi traktatu obecne- 
go odpówiednie postawią żądanie. 

Art. XVII. Regularnie wypłacane pensye cywil- 
ne i wojskowe, które ciążyły na kasie skarbowej 
Królestwa lombardzko- weneckiego, jak dotąd u. 
prawnionym lub wedle stosunków wdowom i dzie- 
ciom ich na przyszłość przez rząd włoski uiszczą- 
ne będą. i 

Postanowienie niniejsze rozciąga się na owych 
uprawnionych do pobierania pensyi cywilnej i woj- 
skowej, jak niemniej na ich wdowy i dzieci bez 
różnicy miejsca urodzenia, którzy zatrzymują: swe 
miejsce zamieszkania w kraju odstąpionym a'któ- 
rych pensya aż do r. 1814 przez rząd ówczesnych 
lomibardzko-weneckich prowincyi wypłacaną była, 
później atoli ciążyła na skarbie austryackim. 

Art. XVIII. Archiwa kraju odstąpionego, za- 
wierające tytuły prawa własności, akta admini- 
stracyjne i cywilno-sądowe, jak niemniej polity- 
czne i historyczne dokumenta starej rzeczypospo 
litej weneckiej, w zupełności oddane zostaną za- 
mianowanym w tym celu komisarzom, którym 
także przynależne odstąpionemu krajowi przed- 
mioty sztuki i nauki wręczone być mają. 

Z drugiej strony tytuły prawa własności, ad- 
ministracyjne i cywilno-sądowe akta, tyczące się 


krajów austryackich a znajdujące się zapewne 


w archiwach kraju odstąpionego zwracają się w 
zupełności komisarzom J. C Apost. Mości. 

Rządy austryacki i włoski obowiązują się u- 
dzielać sobie wzajemnie— na prośbę urzędów 
wyższych — dokumentów i objaśnień w sprawach, 
tyczących się tak kraju odstąpionego, jak nie- 
mniej krajów przyległych. i 

Obowiązują się również zezwalać na autenty- 
czne odpisy dokumentów historycznych i polity- 
cznych, wzajemnie ważnych dla krajów pozosta- 
łych w posiadaniu mocarstw kontraktujących, 
których wszelakoż w interesie nauki od archiwów 
odłączać nie podobna. | 

Art. XIX, Mocarstwa kontraktujące obowięzują 
się wedle możności do jak największych wzajemnych 
ułatwiań ełowych dla pogranicznych mieszkańców 
obu krajów w celu zużytkowania swych posiadło- 
ści ziemskich i wykonania swych zatrudnień. 

Art. XX. Traktaty i konwencye, potwierdzone 
art. 17 traktatu pokoju podpisanego d. 10 listo- 
pada 1859 w Ziirich, tymczasowo na jeden rok 
mają siłę obowiązującą i rozszerzają się na wszy- 
stkie kraje Królestwa Włoskiego. W razie niewy- 
powiedzenia tych traktatów i konwencyj w trzy 
miesiące przed upływem roku, od chwili wymia- 
ny ratyfikacyj począwszy, zatrzymają swą siłę i 
tak nadal od jednego roku do drugiego. 

Wszelako obowiązują się obydwie wysokie kon- 
traktujące strony, wspomnione traktaty i konwen- 
cye w przeciągu roku pod ogólną podciągnąć re 
wizyą, aby w nich za obopólaem porozumieniem 
się przedsięwziąść modyfikacye, uważane za ed- 
powiednie interesowi obu krajów. 

Art. XXI, Obie wysokie kontraktujące strony 
zastrzegają sobie rozpoczęcie w razie możności i 
posze układów względem zawarcia traktatu 
andlowego i nawigacyjnego na najszerszej pod- 
stawie, aby ułatwić wzajemny handel między o- 
bu krajami. 

Aż do tej chwili i aż do ustanowionego w po- 
przednim artykule terminu zatrzymuje traktat han- 
dlowy i nawigacyjny z d. 18 października 1851 
moc obowiązującą i rozszerza się na wszystkie 
kraje Królestwa Włoskiego. 

Art. XXII. Książęta i księżniczki domu Austrya- 
ckiego, jak niemniej księżniczki, które przez mał- 
żeństwo wstąpiły do rodziny Cesarskiej po wy- 
kazaniu „swych pretensyj wstępują w zupełne i 
nieograniczone posiadanie swej prywatnej rucho- 
mej i nieruchomej własności, którą dowolnie roz- 
rządzać mogą bez najmniejszej przeszkody w 
wykonywaniu praw swoich. 

Zastrzegają się jednak wszelkie na drodze pra- 
wnej wykazane prawa państwa i prywatnych. 

Art. XXIII. Chcąc się wedle sił przyczynić do u- 
spokojenia umysłów, oświadczają i obiecują NN. 
Cesarz Austryacki i król Włoski, ze w obustron- 
nych krajach nadaną będzie pełna i zupełna amne- 
stya dla wszystkich osób, skompromitowanych 
z powodu wypadków politycznych, do dziś dnia 
zaszłych na półwyspie włoskim. Wskutek czego 


Podlaskiego, z rozkazu namiestnika wyprowadzone. 
Pewni jesteśmy, iż wspólnie z Wójcickim Moskwa 
plany swe przeprowadzi; Wójcicki bowiem od 
dawna nad tem pracuje, a jeszcze przy biskupie 
Teraszkiewiczu z Muchanowem wiązał się, i tyl- 
ko wypadki z r. 1861 całą jego machinacyą prze- 
rwały. Dziś ręce ma rozwiązane. Winienem wam 
także donieść, że biskup Majerczak, zniecierpli- 
wiony wreszcie ciągłemi rozkazami, jakie w spra- 
wach dnchownych nieustannie mu Czerkaski na- 
syłał, oświadczył, że w rzeczach duchownych, na- 
leżących do dyecezyi kościoła i obrzędów religij- 
nych, do jakich mięsza się Czerkaski i wydaje 


nie wolno nikogo, do jakiegokolwiek kto stanu lub 
do jakiejkolwiek należy klasy ludności, śni prze- 
śladować, ani niepokoić, ani obrażać tak w jego 
osobie, jak w jego majątku, lub w wykonywaniu 
praw z powodu zachowania się lub zdania poli- 
tycznego. WOSK: 

Art. XXIV. Ratyfikacye niniejszego traktatu 
mają być wymienione w Wiedniu w terminie pie- 
tnastodniowym, lub jeżeli można, wcześniej. 

W dowód czego dotyczący pełnomocnicy pod- 
pisali traktat niniejszy i opatrzyli go pieczęciami 
swych herbów. KKŻ 

Działo się w Wiedniu dnia 3go miesiąca paź- 
dziernika, roku zbawienia tysiąc ośmset sześćdzie- 
siątego szóstego. 

(L. 8.) Wimpfen w. r. 
(L. 8.) Menabrea w. r. 


Artykuł dodatkowy. 


Rząd N. króla włoskiego obowiązuje się do wy- 
płaty rządowi J. C. K. Apost. Mości umówionych 
w art. VI traktatu niniejszego 35 milionów złotych 
w wal. austryackiej, czyli 87,500,000 franków 
w następnie ustanowiony sposób i wedle nastę- 
pnych terminów: 

Siedem milionów za pomocą siedmiu, pełnomo- 
cnikowi Jego C. K. Apost.: Mości przy wymianie 
ratyfikacyi wręczyć się mających, asygnacyj lub 
bonów ah, wystawionych na imię rządu 
cesarskiego, każden na jeden milion złotych, pła- 
tnych w Paryżu u jednego z pierwszych bankie- 
rów lub w zakładzie kredytowym pooma rzę- 
du, po upływie trzech miesięcy od dnia podpisa- 
nia niniejszego traktata bez procentów w brzęczą- 
cej monecie spłacone zostaną. ? 

Uiszczenie pozostałych 28 milionów złr. nastąpi 
w Wiedniu w monecie brzęczącej za pomocą dzie- 
sięciu, na imię rządu austryackiego wystawionych, 
w Paryżu po 2,800,000 złr. wal. austr, a co 
2 miesiące płatnych asygnacyj lub bonów skar- 
bowych. Wspomnione 10 asygnacyj lub bonów 
skarbowych również przy wymianie ratyfikacyi 
wręczone będą pełnomoenikowi JCK. Ap. Mości. 

Pierwsza z tych asygnacyj lub bon skarbowych 
dwa miesiące po spłaceniu asygnacyj lub bon 
skarbowych na powyższe siedm milionów złr. 
płatną będzie. 

Dla tego terminu, jak dla wszystkich nastę- 
pnych, oblicza się procentu po 5 od sta od dnia 
pierwszego, po wymianie ratyfikacyi traktatu ni- 
niejszego przypadłego miesiąca. 

Uiszczanie procentów nastapi w Paryżu, przy 
ubiegu każdej asygnacyi lub bony skarbowej. 

Niniejszy artykuł dodatkowy tę samą mieć bę- 
dzie siłę i skuteczność, jak gdyby słowo w sło- 
wo był wcielonym do traktatu z dnia dzisiejszego — 

przeto wszystkie artykuły niniejszego traktatu, 
jakoteż. protokółu dołączonego do art. VI dokła- 
dnie zbadaliśmy, za stósowne uznaliśmy i zatwier- 
dziliśmy, i przyrzekamy cesarskiem słowem Na- 
szem za Nas i Naszych następców, iż będziemy 
je w całej osnowie dokładnie zachowywać i na- 
każóm: aby ich postanowienia ściśle wykonano. 

W dowód czego niniejszy instrument ratyfika- 
cyjny własnoręcznie podpisaliśmy i nakazujemy 
przywiesić do niego Naszą pieczęć Cesarską. 

Działo się w Naszem głównem i stołecznem 
mieście Wiedniu, dnia dziewiątego, miesiąca paź- 
dziernika roku pańskiego tysiąc ośmset sześdzie- 
siątego szóstego, panowania Naszego ośmnastego. 


Franciszek Józef w. r. 


Aleksander hr. Mensdorf-Pouilly w. r. 
Na rozkaz najwyższy JCK. Ap. Mości. 
Br. Rüdiger Aldenburg w. r. 
s. radca nadworny i. ministeryalny. 
j — N. Cesarz Ferdynand, który podczas wojny 
ruskiej bawił w Tyrolu, wrócił 13go wieczorem 
7-ej do Pragi, dawniejszego miejsca pobytu 
wego. Witali Cesarza w dworcu kolei zachodniej 
iwietnie przystrojonym, burmistrze Pragi, Smicho- 
a i Karolioentha] wraz z gwardyą mieszczań- 
e i niezliczonem tłumem ludu, który wydawał 
na przemian czeskie i niemieckie okrzyki, Pod- 
czas przejazdu przez miasto, ulice, którędy wio- 
a droga, były iluminowane. Na zamku powitał 
sarzą Jmci Arcybiskup z kapitułą katedralną, 
a uważano nieobecność Namiestnika i wyższych 
wojskowych. s 
— Według doniesienia Zloyda peszteńskiego, 
przyjazd N. Pani do Pesztu nastąpić ma dopiero 
w grudniu, a wtedy Cesarzowa Imć zabawi tam 
dłużej. 


Królestwo Polskie. 


| Wyjmujemy z Dziennika Poznańskiego w skró- 

ceniu korespondencyą z Warszawy z d. 6go paż- 
dziernika, której ciekawe szczegóły zasługują na 
powtórzenie. SB) 

.... Wieść o dymisyi Milutyna i Czerkaskiego, 
powtarza się uporczywie; nadto chodzi także wieść, 
iż na Komitet urządzający i Czerkaskiego zjeżdża 
na śledztwo Trepow, dla wykrycia ich licznych na- 
dążyć, o których dopiero teraz car dowiaduje się. 
Mówią również, iż Berg wkrótce zostanie odwołany, 
a zastąpi go jenerał Baranów. Jako rządca nadbal- 
tyękich prowincyj odznaczył się w ciągu kilkomie- 
sięcznych tam swych rządów gwałtowną rusyfikacyą 
tych prowincyj i uciskiem żywiołu miejscowego. 

śród tych wszystkich wieści prawdopodobną jest 
tylko zmiana osób w rządzie moskiewskim, 086b, 
nię systematu, w tym bowiem względzie żadnej 
nadziei żywić nie możemy, Rozkąz ogłaszający 
wcielenie Królestwa do Rosyi, rzeczywiście był 
przygotowany, a wstrzymany, jak mówią, skut 
kiem oświadczenia Anstryj, iż w takim razie o- 
głosi Galicyą Kr. Polskiem. Cokolwiekbądź, mia- 
nowanie hr. Gołachowskiego namiestnikiem Gali- 
cyi, i jak słyszeliśmy, z szerokiem pełnomocni- 
ctwem, jest faktem znaczącym, a PO SZamotaniu 
się dzienników moskiewskich czujemy całą donio- 
słość jego. Rosya ze swej strony bez wytchnienia 
ząprowadza moskwicizm, a z nim stara się gzcze- 
pić i prawosławie a wszelki opór siłą brutalną 
ugiłuje pokonać. Biskup chełmski, unicki, ks. Ka- 
liński, widząc te usiłowania 1 Wszelkie środki 
rządu ku temu zmierzające, Urzędownie zapytał 
o wyjaśnienie mu zamiarów rządu, i dodał, że da- 
leko lepiej otwarcie je WYZNAĆ, bo w takim razie 
będzie wiedział, co ma czynić, aniżeli niby nie- 
znaęznie, a ciągle unityzm pod kopywas: W odpo- 
wiedzi na to, SE RPNE Został aresztowany i 
wywieziony, lecz do dziś dnia nie wiadomo gdzie; 
przypuszczają tylko, iż do jakiegoś monasteru 
moskiewskiego. Papiery jego opieczętowano, a 0- 
bowiązki administracyi dyecezyj powierzono Wój: 
ciekiemu kanonikowi, znanemu poplecznikowi Mo- 
skwy,.temu samemu, który w r, 1863 denuncyo- 
wał Kalińskiego najniesłaszniej, co najdowodniej 
wykazało śledztwo przez sędziego trybunału warsz. 


papieża i kościoła rzymskiego. Co się z nim sta- 
nie — niewiadomo; to pewna tylko, iź Czerkaski 
tego nieuznawania jego nieomylności w rzeczach 
religii płazem nie puści. Jakiego zaś poszanowa- 


nator podlas i w Siedlcach, kazał na swoje przy- 
bycie wyjść do biam miasta biskupowi z ducho- 
wieństwem; a okropnie był zagniewany, że roz- 
kazu jego nie wykonali, Tenże gubernator naka- 
zał urzędownie wszystkim żonom miejscowych u- 
rzędników, aby żonę jego przy wjeżdzie do mia- 
sta przyjmowały i jej przedstawiły się. Zagrożone 
wydaleniem swych mężów ze służby, rozkaz ten 
spełnić musiały. 

Pobór do wojska zacznie się w tym miesiącu; 


swej dobroci, na wstawienie się namiestnika, po- 
zwala pozostawić z wziętych do wojska, w puł- 
kach w Królestwie stojących, dwa tysiące, o ty- 
Siąc mniej jak w roku zeszłym. Łaska to nie- 
słychana, i jak wszystkie łaski moskiewskie na 
efekt obliczone. W istocie zaś, ponieważ pułki 
nie stoją ciągle w jeduem miejscu, i z Królestwa 
idą do Rosyi, więe owe 2 tysiące mają nadzieję, 
że najdłużej za rok ztąd z pułkiem wymaszerują. 
Przekonana o bezskuteczności swych dobrodziejstw 
z jednej, a © naszej chętności do służenia w jej 
szeregach z drugiej strony, Moskwa świeżo ogło- 
siła za pośrednictwem naczelników cząstkowych, 
iż za każdego zbiegłego popisowego gmina, z któ- 
rej zbiegł popisowy, zapłacić musi 400 rs. kon- 
trybucyi. 


wiarowski, cenzor Hignet, Lewestam , których 
liczbę dopełniają jeszcze Julian Błeszczyński 
i Erazm Zalewski. Nie będę wam ich cha- 
rakteryzował, bo po owocach znacie ich dobrze. 
Są oni wszyscy do siebie podobni, a cała różnica 
pomiędzy nimi chyba ta, iż jeden za większą, a 
drugi za mniejszą cenę zaprzedał się Moskwie, I 
z duszą i ciałem poszedł w jassyr na służbę, 
prześcigając się wzajemnie w obrzucaniu błotem 
i kałem kraju, z którym wszelkie ogniwa zerwali, 
a który ma dla nich najwyższą wzgardę, jaką im 
na każdym kroku okazuje. Lewestam bawi obe- 
enie w Petersburgu, gdzie, korzystając z obecnej 
chwili, zamierza mieć publiczne odczyty o duń- 


go jest to, że durzy Moskali, iż jest rodowitym 
Duńczykiem. Szkoły są przedmiotem ciągłej tro- 
skliwości Moskwy, zawdzięczając której, coraz 
więcej mamy szkół moskiewskich, a coraz mniej 
polskich. Obecnie przemiana szkół polskich na 
moskiewskie odbywa się w całem Płockiem. We 
wszystkich progimnazyach żeńskich na prawym 
brzegu Wisły, uczennice odmawiają modlitwy po” 
ranne i wieczorne po moskiewsku. Szkoły mo- 
skiewskie zaprowadzają się, jak to najmiłościwsz6 


Moskalami. Tymczasem w gimnazyum siedleckiem, 
tak zwanem unickiem, nie ma ani jednego pra” 
wosławnego; unitów jest zaledwie  pięćdziesięcii 
a katolików kilkuset. Pomimo tak przeważnej 
większości katolików, wszyscy uczniowie zmusze- 
ni są obchodzić święta uniekie; w Święta zaś ká- 
tolickie odbywają się lekcye, a na nabożeństwo 
nawet w niedzielę nie mają obowiązku uezniowie 
chodzić do kościoła. W Biały jest rosyjskie gim- 
nazyum, lecz i tam niema ani jednego prawosła” 
wnego; jest 80 przeszło katolików i 60 unitów. 


sąm stosunek, choć gimnazyum to również ma 
nazwę rosyjskiego. Na akt ńroczysty szkolny zje- 
chali się tam na rozkaz gubernatora lubelskiego wszy” 
scy czynownicy moskiewscy, w tej gubernii urzędu” 
jący, aby obecnością swą uprawnić nazwę, jaką 
nadali rzeczonemu gimnązyum. Zapytywali kilkm 
malców, jakiej są narodowości, a wszyscy, podo- 
bnie jak katolicy, śmiało i bez zająknienia odpo” 
wiedzieli, że są Polakami wyznania unickiego: 
Wymowne przedstawienia i objaśnienia profeso- 
rów i obecnych czynowników zmienić ich poj 
o narodowości nie potrafiły. Moskwa prawi o po 
szanowaniu nawet takich narodowości, które nie” 
istnieją, i niby stara się uwolnić zpod naszego 
ucisku narodowość żydowską, niemiecką i litew- 
ską, dla nich oddzielne szkoły ustanawia, wpro” 
wadzając tam język rosyjski, dla tem większego 
rozwoju rzeczonych narodowości za język wykła” 
dowy. Niewdzięczni Żydzi i tak zwani Niemcy 
nie mogą pojąć tych dobroczynnych zamiarów, % 
utrzymując słusznie, iż są na równi z katolikami; 

olakami, dzieci swe do szkół polskich posyłajæ% 
grożąc przejściem na religią katolicką, jeźli im 
rząd tego wzbroni, jak to świeżo miało miejsc? 
w Warszawie, gdzie podobna pogróżka jasno n% 
ręce. superintendenta Ludwiga przez ewangielikóW 
złożona, otworzyła wolny wstęp ich dzieciom 
szkół polskich. Litwini również nie mogą zrożu* 
mieć dobrodziejstwa grażdanki w ich pismo wpro” 
wadzonej, oraz języka rosyjskiego do szkół litew, 
skiemi zwanych, w których ani jeden nauczycie! 
po litewsku nie umie i nie uczy. Teraz nawet 


Urządzający postanowił dla rodowitych Litwinów 
w gimnazyum suwałkowskiem i maryampolskie” 
dziesięć stypendyj po 360 rubli sr. rocznie, któr? 
służyć im ma dla większego wykształcenia się W 
języku rosyjskim i litewskim na uniwersytetać 


sem mówiąc, katedry języka litewskiego nie m% 
jakim więc sposobem kształcić się będą w ty” 
i dociec nam trudno. 25 
Szkole Głównej przy wstępnym egzamin:? 
znajomość dokładna języka rosyjskiego była ŚĆ!” 
śle wymagana, a egzaminatorowie rosyjscy AWe” 
narius, Ilin i Oleszkiewicz, wszelkie utrudnien'* 
czynili, aby tylko liczbę wstępujących do szkoły 
jak najwięcej ograniczyć. Wykłady w Szkole 6*0 
wnej już zaczęły się. Profesorem literatury PO 
skiej mianowany został zaszczytnie w literatu 
naszej znany Aleksander Tyszyński, a pierws74 


rozporządzenia, nie będzie go słuchał, ale poleceń © 


nia nasi biskupi doznają od rządzących satrapów, | 
to was najlepiej przekona to, iż Gromeka guber- | 


mają pobrać 15 tysięcy. Car w niewysłowionej | 


Redakcyę Dziennika Warszawskiego składają: | 
Aleksander Owierczakiewicz, jako główny redak- | 
tor; Władysław . Janoczeski, jako współredaktor, | 
oraz jako współpracownicy: Aleksander Nie- 


skiej literaturze. Najpocieszniejszem ze wszystkie-- 


ukazy głoszą, dla prawosławnych i unitów, gwał- | 
townie usiłując wmówić w tych ostatnich, iż 8% | 


W Chełmie, stolicy biskupstwa unickiego, takiż 


tem szybszego zmoskwicenia Litwinów, Komitet | 


moskiewskim i petersburgskim, w których nawie” | 


Głó 


i Wydalić się musi. Kaufman w pracy swej nie u- 
| Btaje; wszakże przekonawszy Się, iż niepodobna 


 tiem. Odtąd szlachta, akceptując ten żart, Lube- 


Nas resztę domówią tajemnice kancelaryj heral- 


Bał kacapa z Moskwy, który wraz z malczykami 
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(Bójki pomiędzy tymi amatorami i czynownikami 


CZAS z Wtorku 16 Października 1866. 
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życia. Nie jest to momentalna czułość serca, gdyż Ls Lwowa, Emiłianow Konstanty urzędnik z Miecho- 
w zwykłych czasach doznaje każdy chory jej opieki: wa, Dr Schott Ferdynand dyr. kopalń z Jaworznia. 
już to przez nadesłanie lekarza, już też i posiłkami | HOTEL SASKI: Helena Komarowa właśc. dóbr 
z jej własnego stołu, dopóki choroba nie ustąpi zdro- | z Tarnopola, Jadwiga Radziejowska właś. d. z Kon- 
wiu. Tą pieczołowitością przejęty lud uzbroił się na- gresówki, Jan Jędrzejowiez, Karol Wojezyński kupiec 
dal ufnością w Bogu, którą się napawa z tak pospie- |z Warszawy, Eugenia Detkens, Marya Detkens, Emil 
sznego przybycia księdza misyonarza W. i jednej o- Stiicker, Stanisław Jeżowski technik ze Lwowa, Okta- 
chroniarki, którzy odwiedzając noc i dzień chorych, |wia Klińska z Bochni, Henryk Lewicki właśc. dóbr, 
opatrują jedno lekarstwem i skorą usługą, z drugiej Stanisław Znamirowski notaryusz, Kazimierz Wyso- 
strony podstarzały ksiądz misyonarz odprawiając co- |eki wł. dóbr z Galicyi, Gałagan gubernator rosyjski 
dziennie mszę świętą na intencyą odwrócenia tej cho- |z Wołynia, Ksawery Flaszyński z Bochni, Telesfor 
roby, zasila i pociesza dotkniętych Sakramentami | Schultz akademik z Kongresówki. 

świętemi, daje zarazem w dzień i wieczór sposobność 
do wczesnego usprawiedliwienią się, i tym, których 
Bóg dotychczas nie dotknął jeszcze tą epidemią. Oby 
tylko nasz lud umiał za takie wylanie serca być wdzię - 
cznym tej prawdziwej matee! Niech jej wspaniały 
przykład dojdzie do każdego zakątka naszej ziemi, a 


Wstępną lekcyą miał w dniu 1 października. Ka-|w budynku na pomieszczenie szkół w klasztorze OO. 
tedrę fizyki objął na nowo Stanisław Przystański; | Dominikanów, niezgodnie z planem odrestaurowania 
cieszymy się z jego powrotu na właściwe dlań |poczynione być winny; zawieszono orzeczenie co do 
stanowisko, nie równie pożyteczniejszem jest tu,|planów przez właścicieli domów 'pod L. 508 D. L 
aniżeli w komisyi oświecenia, gdzie jedynie obo-|19 D. III i 104 D. VIII aż do skutku komisyj lo- 
wiązany był spełniać rozkazy zwierzchników |kalnych, do których komisarzy z grona Sekcyi wy- 
swych niedążących do oświaty, ale do zaprowa | znaczono. 

zenia najzupełniejszej ciemnoty u nas. Następnie zatwierdzono układy z właścicielami do- 
„ A teraz pozwólcie mi donieść kilka szczegółów |mów względem najęcia siedmiu mieszkań na pomie- 
Jakie świeżo otrzymałeta z Litwy. Wszystkie one |szczenie c. k, oficerów tutejszćj załogi, i nakoniec u. 
zgodne są co do tego, iż Moskwa najenergiczniej chwalono zrobić przychylny wniosek na Radę pełną 
przeprowadza tam wyzucie obywateli polskich z |za przyjęciem do gminy trzech osób w Krakowie 
z ich majątków, a nie ma dla niej żadnego Środka, | osiedlić się pragnących. 

przed którymby się cofnęła. Równo z wyzuciem| — Raport tygodniowy stanu cholery w mieście 
majątków prowadzi dzieło moskwicenia i prawo- | Krakowie. 

sławia. Wedle obliczenia dzienników moskiew-| Od 6 października do 13 pażdziernika: 

skich, dotąd na Litwie miało przejść na prowo- | pozostało w dniu 6 pażdziernika w leczeniu 

sławie 40 tysięcy osób; ile zaś przytem satrapi mężczyzn 11 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


H,wów 11 października. Na naszym targu wczoraj- 


rządzący wycisnęli łez i jak znęcali się nad tymi n n kobiet ...15 taka spójnia, pochodząca z miłości ku swemu ludo- |szym były następujące ceny przeciętne zboża i innych, 

nieszezęśliwemi, dzienniki rzeczone nie wspomina- n m dzieci. ...11 wi, wyda owoce błogiej przyszłości. Staranność więc |artykułów: mec pszenicy (84 f.) 3 złr. 70 e.; żyta (80 

Ją, a szkoda, bo statystyka tego byłaby nader Ogółem 37 tej drogiej matki zapobiegła z pomocą Boga śmiertel- | funt.) 2 złr. 32 c.; jęczmienia (70 funt.) 1 złr. 91 c.; 

ciekawa. Słyszeliście juź zapewne, że świeżo na przybyło mężczyzn 20 ności, i tylko w dwóch pierwszych dniach, nim się |owsa (48 funt.) 1 złr, 5 cent.; breczki 2 złr. 5 c; 

łono kcścioła prawosławnego powrocił marszałek : kobiet ...25 spostrzeżono, umarło ośm osób; w ciągu zaś pięciu |grochu 2 złr. 60 e.; ziemniaków 83 c.;— cetnar siana 

pow. iùskiego Bronisław książę Lubecki, dzie- A dzieci. ...26 dni następnych, choć dużo choruje, przychodzą zwol- 83 cent.; słomy okłociastej 61 c.; sąg drzewa buko- 

tri ras ; bli jakie a | i er: ży Ogółem 71 cztery Osoby obce seti zai Co Bóg nadal uczyni, ukryte przed | wego 9 złr. 90 c.; sosnowego 7 e ka e. Aer pea 
K? : x ż wyzdrowiało mężczyzn 13 mą 1. e az. Lwow. 

łem kontrybucyi za przebywanie za granicą na- y q4ozy — Dzień 13ty pażdziernika pogodny, 14ty zupeł- 

łożyli, oraz za pare go przy dziedzi- » PW F s nie pochmurny i dźdżysty. Ciepło oia dnia pierw- 

cznem majątku. Nowy ten jeduak wyznawca pra- n ZK Wā 110.9 od —. 00.8. następnego A 

wosławia 4 tem pasztcdiesić, a natomiast w: bisi Ogółem 61 eat iha od PA Wiatr dnia 13  sadółowsika Przegląd polity cany. 

nifeście swym, jakim Moskwa poleciła mu o zmarło zyj P $ do wschodniego zbliżony, 14g0 zachodni. Barometr 

swej. podłości wszystkich zawiadomić, szeroko 7 zyk AE K opadając wskazywał dnia 14g0 października o go- Depesze telegraficzne. 

prawi o intrydze polskiej, która przodków jego n 172 dzinie 26j po południu już tylko 3274,19 odtąd pis 

Obałamuciła i jego w błędzie trzymała, z którego 3 „Ogółem 14 zwolna postępując w górę doszedł dnia 15go o godzi-| Dreżno 13 października. Dresdner Journal do- 

teraz dopiero otrząsnął się i do wiary swych | pozostaje w leczeniu mężczyzn 12 nie 6téj rano do 32860; termometr w tym czasie |nosi półurzędownie, że obustronni pełnomocnicy 

przodków powraca. Książę neofita, mocny w fi- » n prae AEO stał na + 60.7 R. ; postanowili zachować zupełną tajemnicę co do 

nansowyzh operacyach, słaby widocznie jest w hi- n n ieci....11 E — We wtorek dnia 16g0 pażdziernika, Śgo Gawła | układów pokojowych. Wszystkie przeto doniesie- 

storycznych wywodach — bo jeżli Lubecki na Ogółem 33 opata wyznawcy. nia dziennikarskie są tylko domysłami albo ten- 


seryo wywodzi się od książąt rusińskich ezy li- 
tewskich, t» wiedzieć winien, że przedewszystkiem 
byli oni poganami, zatem chcąc powrócić na łono 
ich religii, najkonsenkwentniejby uczynił, powra- 
cając do pogaństwa i ciemnoty. Co do nas, wiemy 


dencyjnemi wymysłami. Układy rozpoczęły się 
teraz istotnie i zapewne niebawem przyjdą do 
skutku. Król Saski w postanowieniach swoich 
kieruje się przedewszystkiem względami dobra 
kraju i życzeniem qołożenia końca o ile można 


Liczba przybyłych i zmarłych znacznie mniejsza niż 
w upłynionym tygodniu. : 
Od 23 sierpna do 13 pażdziernika: 
zachorowało mężczyzn 64 
kobiet ...98 


TEATR. Barbara Radziwiłłowna Felińskiego po- 
czytywana niegdyś za arcydzieło w swoim rodżaju, za 
nec plus ultra trajedyi dziejowej, odznaczającej 'się 
pięknością wysłowienia, głębokością uczuć i siłą efek- 


n 


dobrze, iż rodzina Lubeckich pochodzi z Korony. 4 dzieci. ...62 tów; apoteozowana niemal przez współczesnych, dziś |ciężarom, które kraj ponosi. Constitutionnele Zt; 

Jeden z przodków księcia-neofity był sługą i dwo- Ogółem 224 ze zmianą smaku zstąpiła Z owego piedestału, na ja- | donosi, że gdy ze strony saskiej poczyniono ko- 

rzaninem Karola księcia Radziwiłła, znanego pa- wyzdrowiało mężczyzn 36 ki ją wznieśli naśladowcy Korneilla i Racina; niemniej | nieczne ustępstwa pod względem militarnym, po- 

nie kochanku. Otóż gdy Radziwił pewnego razu > kobiet ...69 jednak jako utwor osnuty na tle romantyczno-history- |kój rychło zawartym będzie. Drezno otrzyma 

był mocno podchmielony, ujął za puhar, a śmie- dzieci. . . .37 cznem, jako jeden z najśmielszych wyrazów niedale- | prawdopodobnie załogę mieszaną. 

Jąc się, wniósł zdrowie swego dworzanina Lube- Zi” łe 143 5 kiej epoki literatury naszej, nie przestaje wywierać | Lipsk 13 pażdziernika. Bardzo liczne zgroma- 
| kiego, którego przy tej sposobności nazwał księ. zmarło ET 16 pewnego uroku i budzić silnego wrażenia. Jest ona | dzenie w. „Centralhalle* postanowiło zaprotesto- 


zarazem próbierczym kamieniem talentu wykonawców 
trudnych ról, polegających nie na akcyi, skąpo roz- 
lanej w całym utworze, lecz na dyalogach nieco roz- 
wlekłych, którym tylko prawdziwe uczucie artysty na- 
dać może ów święty ogień, co słuchacza wzrisza, po- 
rywa i nęci. Pomimo tych trudnych warunków przy- 
znać winniśmy, że w wezorajszem przedstawieniu nie 
jedną spotkać można było chwilę, w której gra arty- 
stów dochodziła do owego zenitu, w którym dla oka 
i ucha widza i słuchacza kończy się że tak powiemy 
przybrana rola, a zaczyna rzeczywistość. 

W ogóle akt drugi i trzeci najlepiej były oddane. 
Scena w akcie drugim, w której Barbara występuje 
z Augustem i scena w akcie trzecim Barbary z Boną, 
miały to piętno wykończenia, jakie talent p. Modrze- 
jewskiej nadaje grze jej, ilekroć ją ogrzeje natehnie- 
nie zapału. Tu wszystko zdawało się łączyć w jedną 
całość, w jedną harmonię; urocza postać Barbary, 
głos dźwięczny, właściwa skala głosu, pełnia uczucia 
drgająca w każdym niemal nerwie, przypominały ową 
nieszczęśliwą królowę, która za to poniosła tak sro- 
gie prześladowania losu, że się nie urodziła na tro- 
nie. Obok tych świetnych epizodów w roli Barbary, 
nikła w cieniu rola rolą ważna, której do- 
skonałe oddanie przyczyniłoby się do uwydatnienia 
w całym blasku, jednego z najpiękniejszych przymio- 
tów serea ludzkiego: wiernej, bezinteresownej przyja 
źni. Rola ta na tutejszej scenie nie ma szczęścia, 
gdyż jak sobie przypominamy i w zeszłym kursie nie 
w najwłaściwsze powierzoną została ręce. Nie stawia- 
jąc porównań, rzeklibyśmy, że i rola Bony wymaga 
wiącej królewskości, więcej owej powagi -monarszej, 
jaką ta dumna latorośl rodziny Sforzów odznaczała 
się przez cały ciąg swego pełn intryg panowania 
w Polsce. Lecz p. Wolska miała jednak tam gdzie 
zdołała nieco miarkować pewną manierę deklamacyi, 
szczęśliwe momenta, jak n p. w chwili, gdzie chce 
pozyskać ufność Barbary, aby podstępnie wysłać ją 
do Baru, i tym sposobem usunąć od boku Augusta i 
tronu. 

W rolach męzkich mniej uwydatniła się owa różni- 
ca gry, zstępująca od światła do cieniów. P. Benda 
w roli Zygmunta Augustą w ogóle grał dobrze, uni- 
kał przeważnie zbytecznej deklamacyi, w którą tak 
łatwo popaść w roli czysto deklamacyjnej, a w nie- 
których ustępach jak n. p. w chwili, kiedy w akcie 
trzecim przyjmuje posłów narodu i przemawia do nich 
z tronu, łub kiedy odrzuca podstępne rady Bony, 
wzniósł się do wysokości prawdziwego artysty. Tru- 
dna walka, jaką serce króla staczać musi między mi- 
łością do żony i obowiązkiem dla kraju, nie była atoli 
dostatecznem ogrzana ciepłem. Pan Rapacki w roli 
Tarnowskiego, nie zdawał nam się bezwzględnie o- 
wym wielkim Tarnowskim, jakim był i jakiego autor 
przedstawia, Prawda, że w roli Tarnowskiego jest 
parę razy wzmianka, że już jest starcem; lecz sta- 
rość w bohaterach nie jest, zdaniem naszem, przesy- 
tem, zbezwładnieniem i utratą siły ożywczej ducha, 
która krzepi ciało i przechowuje symbole ognia ry- 
cerskiego aż do najpóźniejszych lat. P. Rapacki, któ- 
ry sobie stworzył niejedną rolę, tę pojął nieco ina- 
czej, jak ją większość ogółu pojmuje, lecz tak jak ją 
pojął, wykonał starannie i wiernie. P. Ładnowski syn wić r 
w roli Boratyńskiego dobrze oddał scenę, w której |ęzynią już przygotowania na przyjęcie JOK. Mci. 
klęka przed Augustem chcąc go skłonić do.zrzeczenia | | Gaz. wiedeńska ogłasza traktat pokoju zawarty 
się ręki Barbary, nie mniej też powiedzieć możemy to samo | ¢ Włochami. Podajemy go powyżćj w dosłownym 
o wielu ustępach w roli p. Wolskiego (Kmity). Całość | przekładzie. : enki SARN 
cierpiała nieco jednak na niezupełnej jednostajności (Polemika dzienników wiedeńskich z rosyjskiemi 
gry. Oklaskami obsypywano p. Modrzejewską, p. Ben |znajduje nieustający przedmiot dla siebie, albo- 
dę i p. Rapackiego. Teatr był pełny.  |wiem dostarczają go nieprzerwanie artykuły ro- 

Uważamy, że w kursie bieżącym większa zachowa | syjskie. Inwalidowi odpowiada dziś ministeryalna 
na jest rozmaitość w przeplataniu sztuk poważnych i Debatte następującemi słowami : 
wesołych. We wtorek daną ma być komedya z fran-| | „Nie chcemy o tem mówić, że /nwalid popro- 
cuskiego p. n. Pociecha Rodziny, w której wystąpi |stu przerabia Rusinów galicyjskich “na Rosyan, 
p. Parżnicka, mająca wydział ról naiwnych, które do-|gfly sami Rusini dziękują za ten honor, a etno- 


wać przeciw dalszemu obracaniu funduszów kra- 
jowych na utrzymanie wojska saskiego za grani- 
cą, skoro cel uchwalenia tych funduszów zniknął 
z ukończeniem wojny. Rozprawy nad przywró- 
ceniem legalnej reprezentacyi ladu celem przy- 
śpieszenia zawarcia pokoju, zostały zamknięte. 

Kassel 13 października. Administrator Elek- 
torstwa Heskiego rozporządził, aby po wcieleniu 
już. tego kraju do Prus, zaniechać wyborów do 
Izby kasselskiej deputowanych. 

Monachium 13 paźdz. Baier. Ztg zaprzecza 
zarzutom ministra badeńskiego Freydorfa uczy- 
nionym rządowi bawarskiemu z powodu mniema- 
nego zamiaru zaboru części W. Księstwa Badeń - 
skiego, i powiada, że pod tym względem nie 
istniał wcale tajny traktat z Austryą. 

Sztutgart 13 paźdz, Dziś odbyło się głoso- 
wanie nad projektem adresu. Wszystkie artykuły 
wniosku mniejszości pod względem kwestyi nie- 
mieckiej odrzucone zostały 64 głosami przeciw 
21, a projekt komisyi 15 członków, uchwalony na- 
stępnie bez zmiany. Wreszcie cały' adres przy- 
jęła Izba 61 głosami przeciw 25. Deputacya wrę- 
czy adres królowi. 

Wenecya 13 paźdz. Powrót żołnierzy z kraju 
Weneckiego będących obecnie w Austryi, odwle- 
czony zostął aż do ustania cholery. Reskrypt mi- 
nisteryalny daje żołnierzom weneckim nieograni- 
czony urlop. Jenerałowie Leboeuf i Móriog udali 
się do Palmanuova, które Włosi jutro zajmą. 

Medyolan 13 października. Perseveranza do 
nosi z Florencyi, że kilka pokoi bióra prezesa 
Senatu przygotowanych zostało na więzienie dla 
admirała Persano, na przypadek, gdyby ministe- 
rium uznało potrzebę aresztowania go. 
etersburg 18 paźdz, Telegram Wanderera 
Berlina o podaniu się ministerium rosyjskiego 
o dymisyi i tworzeniu nowego gabinetu przez 
/, Ks. Konstantego, tudzież o chorobie Cesarza, 
t zupełnie zmyśłony. 

Konstantynopol 13 paźdz. Paszowie Fuad, 
Sawfet i Kiprisli mają wejść do ministerium: 
Czarnogóreom odstąpiono pas -ziemi pod Nowo- 
sielicą; sprawą budowy tureckich strażnice ma być 
również załatwioną na korzyść Czarnogóry. Po- 
wstańcom Kandyi przyrzeczono amnestyę, a jak 
słychać, mieli oni ją przyjąć. Członkowie kongre- 
su sanitarnego międzynarodowego, który odbywał 
narady w Konstantynopolu, otrzymają ordery tu- 
reckie. 

Nowy Jork 10 paźdz. Wybory w Pensylwanii 
wypadły na korzyść radykalistów. Okręt „Evening 
Star* rozbił się w podróży do Nowege Orleanu, 
przy czem 300 osób straciło życie. 


kobiet ...19 
dzieci. ...14 


Ogółem 49 
pozostaje w leczeniu mężczyzn 12 
kobiet ...10 
dzieci....11 
Ogółem 33 
Kraków 14 pażdziernika 1866 r. 


Z Komisyi sanitarnćj Rady miasta Krakowa. 


— Nie urzędnik telegrafu p. Rossi, jak nam wczo- 
raj doniesiono, zginął w sobotę w salinach Wieliczki, 
lecz brat przedsiębiorcy i wspólnik budowy fortyfika- 
cyj w Krakowie p. Rossi, który udał się był do Wie- 
liczki wraz z dyrektorem tutejszego bióra telegraficz- 
nego. Ten też jego towarzysz zagubił go i szukać go 
kazał, Znaleziono p. Rossi z głową roztrzaskaną nie 
do poznania na dnie najgłębszego szybu w wodzie, Aby 
tam spaść, musiał p. Rossi przekroczyć poręcz zamy- 
kającą przepaść. 

— Piszą nam z Jasła pod d. 13 pazdziernika: 

W dniu 3 b. m. odbyło się w naszym parafialnym 
kościele uroczyste dziękczynne nabożeństwo z powodu 
zamianowania przez N. Pana hr. Gołuchowskiego Na- 
miestnikiem Galicyi, a tem samem i spełnienia je- 
dnego z życzeń krajowych. Oddanie rządów krajo- 
wych hr. Gołuchowskiemu jak w całym kraju, tak i 
w naszćj okolicy sprawiło szczerą radość, i wlało 
w serca nadzieję, że i dla znękanego kraju naszego 
mogą jeszcze zabłysnąć dni pomyślniejsze. Magistrat 
miasta Jasła, urządzając to nabożeństwo, zaprosił na 
nie okoliczne duchowieństwo i obywateli ziemskich, 
którzy nader licznem przybyciem okazali, jak wielką 
u nas wagę przywiązują do objęcia Namiestnictwa 
przez hr. Gołuchowskiego, i jak wielkie posiada on 
w kraju zaufanie. 

Po nabożeństwie wszyscy obecni wraz z Wydzia- 
łem miejskim Jasielskim zebrali się we dworze w Go- 
rajowicach, aby na tem zebraniu podnieść na nowo 
dawną myśl i dawne życzenia tutejszćj okolicy, zało- 
żenia w Jaśle szkół gimnazyalnych. Postanowiono 
więc ułożyć w tym celu prośbę i wysłać z nią de- 
putacyę do JEkscellencyi w tem zaufaniu, że tak wa- 
żna dla nas sprawa, którą dotąd na różne natrafiała 
trudności, teraz łatwićj uwzględnioną zostanie. Depu- 
tacya złożona z duchowieństwa, obywateli ziemskich 
wraz z reprezentacyą okolicznych miasteczek, uda się 
zapewne wkrótce w tym celu do Lwowa. 

— Odbieramy następujące pismo z Tarnowa z d. 14 
października o stanie cholery w tem mieście : 

, Rozgłoszono po świecie, że cholera tak dalece sroży 
się u nas w Tarnowie, iż ludzie na ulicy padają ofiarą 
téj zarazy. Wszystko to należy do istnych bajek. Ma- 
my tu wprawdzie tego nieproszonego gościa, lecz dość 
łaskawie się z nami obchodzi, i ofiar swoich tylko 
tam szuka, „gdzie i inne choroby (znajdują zawsze 
przystęp, to jest pomiędzy uboższą klasą mieszkańców, 
a szczególnie pomiędzy dziećmi. Co do osób zamożniej- 
szych, ani jedna dotychczas nie zasłabła na cholerę ; 
a od dni kilku stan sanitarny tak dalece się pole 
pszył, że spodziewać się należy, iż w krótce w Tar- 
nowie ani śladu cholery nie będzie, albowiem raźne 
wypadki, w skutek których nastąpiłaby prędka śmierć, 
już całkiem znikły, i gdzieniegdzie pokazuje się tylko 
mocna choleryna, kończąca się śmiercią jedynie u star- 
ców i dzieci. Za prawdziwość tych doniesień ręczę i 
o ogłoszenie ich upraszam w imieniu wielu obywateli 
tutejszych listami od krewnych i przyjaciół swoich 
dręczonych, 


kiego księciem nazywała. Jakim sposobem tytuł 
ten na seryo do Lubeckich przyrósł, miech za 


dycznych. Wszyscy Moskale, z któremi o Lube- 
kich mówiłem, nazywają go podlecom i perekin- 
Czykiem, i z największą pogardą wyrażają się, 
dowodząc, że zdradę lubi i nią się posługuje, 
lecz podłych zdrajców tierpiet nie magut. Mo- 
skwa zaś, jeśli sądziła, że manifest jego może 
pociągnąć naśladownictwo, to grubo się omyliła; 
8ą ludzie, którzy za żadne skarby podłości się 
uie dopuszczą, a cała nasza przeszłość i ta liczna 
martyrologia jest tego najjaśniejszym dowodem. 
Jakie zaś motywa posłużą księciu Ogińskiemu do 
przejścia na prawosławie, nie wiadomo nam; są- 
dzimy wszakże, że tej samej natury jak i Lube- 
tkiemu. Również Biszping podał prośbę do Kauf- 
Mana, w której ofiarował się przejść na prawo- 
sławie, pod warunkiem pozostawienia go przy 
posiadanych majątkach. Ponieważ jawnie wypo- 
wiedział pobudkę, a nie mówił nie o intr ydze i 
tiemięstwie polskiem, więc prośbie jego odmó- 
Wiono; i majątek swój sprzedać a sam z Litwy 


n 


z Polaka wykroić Moskala, sprowadza same szu- 
Mmowiny i fusy z Rosyi, byle ye jak najwięcej 

oskali na Litwie osadzić. W Wilnie nie było ża- 
dnego restauratora Moskala; otóż Kaufman wypi. 
do posługi, ubranemi w białe rubaszki, przyje- 
chal Restauracya p gnowaniu rzeczonemu 
kąacapowi z pieniędzy skarbowych 10 tysięcy ru- 
bli, z komfortem urządzoną została. Tłumnie 
chodzili: się Moskale, jedli i pili; ale też zwycza- 
Jem swoim nie płacili, dosyć, że pewnej pięknej 
Mocy kacap drapnął do biało-kamiennej matuszki 

oskwy, nie zapomniawszy wszakże o nąpchaniu 
wych kieszeń za sprzedaż cichaczem niektórych 
lepszych utensilij. Prócz tego Kaufman robi ope. 
tacye finansowe na rzecz własną, ku czemu poło- 
żenie Litwy przedstawia szerokie pole. Szezegól- 
liej jak mówią, świetne robi operacye na kontry- 

Ucye; dla zmnożenia ich przebiera się w cywilne 
Ubranie i chodzi po sklepach, a kto tylko odez- 
(Wie się po polsku, natychmiast 25 rubli sr. kon- 
 trybueyi płaci. Amatorów na kupno majątków 

uk miesłychany. — Obecnie założonym został 
dank ziemski, mający na celu dostarczenia po- 
yczki Moskalom na kupno majątków od Polaków. 


jw ogóle pomiędzy Moskalami są częste. Teraz 

Niedawno w Wilnie pobiło się dwóch półkowni- 

Ów; usiłował ich rozbroić jakiś jenerał i sam od 

ich pobity został. Zajście to miało miejsce w re- 
uracyi; spodziewano się, że wywoła jakie 

kr wawe starcie pomiędzy zwaśnionymi, tymczasem 

U sami w najlepszej komitywie na. drugi dzień 
rana na zabój pili. 


/N. Pan ma wyjechać we czwartek w towarzy- 
wie ministra hr. Beleredego osobnym pociągiem 
olei do Berna, następnie zwiedzi Ołomuniec, O- 
awę, Pardubice, Królograd, Młody Bolesławów 
Pragę, gdzie ma pięć dni zabawić. W Pradze 


Kronika miejscowa 1 zagraniczna. 


Ki raków 15 października. Posiedzenie Sekcyi IVej 
Rady Miejskiej w dniach 20 września i 8 pażdzier- 
naj odbyte, poświęcone były głównie przejrzeniu do- 
ładnemu czynności w departamencie 4tym załatwia- 
ch, w skutek czego Sekcya postanowiła, że pod 
decyzyę jéj stósownie do postanowień statutu nastę- 
wijące przedmioty przez Magistrat przedstawiane być 
inny: 
a) Przyjęcie do Gminy i wnioski o uwolnienie z 
boddaństwa austryackiego. 
Zatwierdzunie planów na nowe budowle i wy- 


Dr Zygmunt Schiitzer 
lekarz i członek komitetu sanitarnego 
starozakonnych w "Tarnowie. 
kwi Z Poznańskiego piszą o pięknych przykładach 
poświęcenia dlą cierpiącej ludzkości, jakich podczas pa- 


/= 


na 9 lać 2. prar dowody... Kotespogd d niemiały odpowiadającej wymaganiom reprezen- fiści widzą w Rusinach raczéj część chłopó 

x A a aAA Be ŻE mt er araras y. pondent |tąd niemiały odpowiadającej wymag: p grafiśc 3 ; j część chłopów 
tych pał ww TORLI BORTA A WTE popiada : „Szczęśliwy ten lud wiejski, któremu Opa- |tantki. polskich, która w przebiegu czasów i skutkiem 
| szczególnych okoliczności 


poszła drogą oddzielne: 
Inwalid radzić mniema 
aby przyznał Rusinom 
to dowodzi tem samem, 


ość pozwoliłą zostawać pod sterem i opieką pra- 
wdziwie szlachetnych państwa, czyniącego dla mie- 
szkańców wsi to wszystko, co czyni Ojciec z matką 
dlą swych dzieci. Jako dowód tego twierdzenia, nie- 


Ran aan _ m 
Przyjechali do Krakowa od 14 do 15 października. 
HOTEL POLLERA: Sonenfeld Szymon urzędnik 


©) Nabywanie gruntów prywatnych i odstępowanie 
Śmntów miejskich dla uregulowania ulic. 
d) Sprzedaż budynków opustoszałych. 


go rozwoju. Jeżeli jednak 
rządowi  austryackiemu, 
równe prawa z Polakami, 


e) Wyd i leń do małżeństwa dla osób enia P 
k wieku m A a E chaj posłuży owo smutne doświadczenie, jakiego w|z Czech, Madejski Leon. agronom z Sztutgardu, Rolla | że mu stosunki ojczyste zanadto wbiły się w gło- 
f) Układanie katastru kwaterunkowego. tych dniach doznała wieś Jurkowo przez wybuch cho-| Jakób agronom z Galicyi, Lehmann Franciszek kupiec, | wę, aby miał jasny pogląd na polityczny ustrój 


krajów oświeconych w ogóle, Austryi zaś w szcze- 
góle. W oświeconej Europie wszystkie narodowo- 
wości mają jednakie prawa polityczne; Rusini u- 
żywają tych samych co Polący, i nie potrzeba do 

o żadnego szczególnego pozwolenia wtym du- 
chù, jak to się Znwalidowi zdaje w jego wyłącznie 
rosyjskiem pojęciu. Ale Znwalidowi, który uważa- 
ny jest za półurzędowy organ rosyjski, zbywa 


| 


X 


Salloner Karol kupiec z Wiednia, Beneke Wojciech 
kupiec z Berlina, Kellner M. kupiec z Lundenburgu, 
Sasowski J. kupiec z Berna Bruck Juliusz kupiec 
z Bielska, Walczeke Ludwik kupiec z Prus, Fryderyk 
Emil kupiec z Berlina, hr. Badeni Sebastyan właśc. 
dóbr z Warszawy, Ciszewski F. wł. d. z Kongre- 
sówki, Israu Henryk wł. d.z Bielska, Żeleński Wła- 
dysław Dr filozofii z Galicyi, Feissberg H. Profesor 


Pojawienie się tej nienbłaganej choroby zatrwo- 
wszystkich mieszkańców do wysokiego stopnia. 
jaka otucha pokrzepiła smutkiem pogrążonych, 
gdy pani M. (Morawska) opuszczą swój pałac i z naraże- 
życia, jednych dotkniętych tą epidemią sprowa- 
dza sama z pola do ich zakątka, dla drugich robi 
własną ręką nacierania ogrzewająte, a orzeżwiwszy 
pierwszych i drugich lekarstwem, podaje im nadzieją 


4 
4 


wojąj jem mieszkań i sprzętów dla pomieszczenia 
a. 
h) Rozstrzyganie reklamacyj przeciw niewłaściwemu 
"ieszczeniu na listach poborowych. : 
st *) Rewizya przepisów lokalnych co do bezpieczeń- 
Wa ogniowego domów. PO 
s, Prócz tego zatwierdzono plany na parę mniej- 
Ych budowli; orzeczono względem zmian, jakie 


2 


3 


a 


również na wszelkiej znajomości stosunków gali- 
cyjskich. Gdyby bowiem było inaczej, musiałby 
wiedzieć, że „Rusini nie mieli nigdy powodu skar- 
żyć się na ujmę praw politycznych. ani się też 
kiedykolwiek skarżyli. Owszem, ze strony pol- 
skiej dały się urpu skargi pod tym względem; 
a kto bez uprzedzenia zechce przejrzeć ordyna- 
cyę sejmową dla Galicyi, tego uwagi nie ujdzie 
pewnie niejaka protekcya żywiołu ruskiego. 
„Dalej obawia się Znwalid, aby namiestnictwo 
hr. Gołuchowskiego nie pozwalało Polakom gonić 
za urojeniami, których się musieli wyrzec w Kon- 
gresówce i na Litwie. Kogóź mniema dziennik 
<hry złudzić takiemi cynicznemi twierdzenia- 
mi? O, Europa zna owe „urojenia,“ do których 
zrzeczenia się chcianoby zmusić Polaków pod 
berłem rosyjskiem, i nad których wytępieniem 
pracowali z nieludzką surowością Berg i Mura- 
wiew, i cała godna szajka tych satrapów. Temi 
„urojeniami* są: wiara ojców, narodowość i te 
wszystkie dary, które ludowi są drogiemi. Tych 
„urojeń* zrzec się ma Polak w Rosyi; winien on 
nawrócić się na schizmę, zmoskwicić się, zapo- 
mnieć świetnej przeszłości, która z dziejów jego 
narodu przemawia doń wymownemi słowy, i 
wszelką wiarę w przyszłość pogrążyć w Lecie 
owych nauk panslawistycznych, których propa- 
gauda prowadzoną jest z Rosyi na ziemi polskiej 
z całem wytężeniem przemocy. 
,»lym „urojeniom* wyznajemy otwarcie, będą 
się zawsze mogli oddawać Polacy w Austryi bez- 
karnie i bez przeszkody. Hr. Gołuchowski nale- 
życie tłumacząc zamiary rządu tak Polakom jak 
wszystkim mieszkańcom Galicyi, nastręczy im 
środki do pomyślnego rozwoju, i pewnie nie na 
wzór Murawiewa urządzi administracyę w Galicyi. 
Możeż to budzić niechęć organów rosyjskich ? 
My w Austryi już to nie możemy korzystać z ro- 
syjskich przepisów rządzenia, ani z tych nawet, 
jakie praktykowano względem Polaków. Nie ma- 
my u siebie Murawiewów, a gdybyśmy ich mieli, 
chętniebyśmy ich odstąpili Rosyi bardzo tanio.* 
Tak odparła Dóbatte ostatni artykuł Inwalida, j 
który nas w tej właśnie chwili doszedł w całości/ 
Według doniesienia Gaz. Narodowćj, Arcybi- 
skup grecko-katol. we Lwowie X. Ltwinowicz za- 
kazał czytywać alumnom seminaryum dziennik 


Słowo, i polecił wygotować kurendę do probo- | 


szczów, aby przestrzegali od uwodzenia się nau- 
kami schizmatyckiemi, w dzienniku tym głoszonemi 
a udzielanemi ludowi przez sługi kościelne, któ- 


rzy należą do ajencyi moskiewskićj w Galicyi. 


Dotychczas Słowo było przez kapitułę zalecane i | 
trzymanie go uważanem było za konieczny wa- | 


runek dla księży unickich w Galicyi. 
mutantur. 

Ponieważ dzienniki szląskie twierdziły, że woj- 
skowi legii węgierskiei, wracający do Austryi, 
wzięci byli pod straż wbrew postanowieniom tra- 
ktata prażskiego, przeto sama Nordd. allg. Ztg 
broni pod tym względem rządu austryackiego. 

Margr. Moustier, nowy minister francuski spraw 
zagranicznych, przyjmował 11go ciało dyplomaty- 
czne i rozmawiał z posłami zagranicznymi o sprą- 
wie wschodniej w duchu rad udzielonych przezeń 
królowi greckiemu podczas swego przez Ateny 
przejazdu. Co do kwestyi rzymskiej, minister trzy- 
mał się bardzo ostrożnie ze słowami, jak to piszą 
do Zndćp, belge. 

La Patrie zaprzecza, aby miały nastąpić jakie 
ważne zmiany w dyplomacyi francuskiej. 

Według doniesienia Kreuzztg, minister Bismark 
ma się lepiej. : 

„Traktat pokoju między Prusami a Oldenburgiem 
biskim jest zawarcia. Zdaniem Kreuzztg, W. Książę 
Oldenburski ma otrzy:aać pewne territoria w Hol- 
zg > : 

Mimo zaprzeczenia urzędowego ze strony rosyj- 
skićj, jakoby ks. Goret nie rozesłał okólni- 
ka do mocarstw z powodu powstania Kandyotów, 
obstaje Debatte przy twierdzenniu, że dwór peters- 
burski wysłał notę do państw zachodnich, ale ce- 
lem jej było zaprosić te państwa. jako współopie- 
kuńcze nad Grecyą, aby się porozumiały nad 
wspólnem nakłonieniem Grecyi do zachowania się 
neutralnie wobec powstania Kandyi, jak niemnićj 
na przypadek, gdyby powstanie to rozszerzyło 
się także ną inne prowincye tureckie. Anglia i 
Francyą zgodziły się na ten krok, a skutkiem o- 
nego. było energiczne przedstawienie państw opie- 
kuńczych, które oczywiście nie pozostało w Ate- 
nach bez skutku. 

N. fr. Presse mówi, że nota rosyjska do Pary- 
ża i Londynu nie żądała, aby czynić przedstawie- 
nia Grecyi, lecz Porcie. Gabinet francuski odmó- 
wnie na nią odpowiedział, i wyraził przekonanie, 
iż nie wątpi o dobrem usposobieniu Porty dla 
chrześcian. $ 

Zwykłą pocztą zaatlantycką nadeszły wiado- 
mości z Nowego Jorku z d. 3go b. m. Sumner 
miał w Bostonie mowę, w której żywo naganiał 
prezydenta, i żądał dla murzynów prawa głoso- 
wania. New-York-Herald pisze: Santa - Anna pro- 
wadzi układy w Nowym Jorku względem zacią- 
gnięcia pożyczki trzech milionów dolarów. Sekre- 
tarz stanu Seward stara się o sprowadzenie 80- 
juszu między Santa-Anną a Fenistami. 


Tempora 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“. 


Flensburg 15 paźdz. Zgromadzenie wczoraj 
odbyte mężów zaufania z całego północnego Szlez- 
wiku w karczmie „Rothenkrug* postanowiło utwo- 
rzyć stowarzyszenie przeciw podziałowi Szlezwiku. 

Kassel 15 paźdz. Oficerowie, żołnierze i urzę- 
dnicy wojskowi złożyli przysięgę na wierność 
w ręce praskiego jenerał-porncznika Piońskiego. 

Florencya 14 paźd. Nazione donosi: Mini- 
ster skarbu zawiadomił bankierów, iż układy 
względem puszczenia w dzierżawę monopola ty- 
toniu za zaliczenie rządowi 240 milionów, są zer- 
wane, albowiem wyjątkowe pełnomocnictwo , ją. 
kie posiądał, ustało. Po odtrąceniu wydatków na 
rok 1866 pozostaje w budżecie na rok 1867 nad- 
wyżki 200 milionów. Minister odrzaca ofiarową- 
ną zaliczkę na renty, tudzież inne tego rodzaju 
środki finansowe. Pogłoski względem zaciągania 
nowej pożyczki, 84 bezzasadne. 

Kursa. Wiedeń 15 paźdz. godzina 2 po paład. 
Metaliki 59-60. — Pożyczka narodowa 6570 — 
m z rz 14800 SĘ. — Akcye banku 703.— 

cye ę 00. — ŁOM 28-50, — Srebra 
127.-—,—Dakat 6-10. "MARO 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Ksawery Masłowski. 
—aem—— 


Tuas 


4 CZAS z Wtorku 16 Października 1866. 


Od Administracyi „CZASU.“ Publiczne uznanie. EE" Dla osób pozbawionych jednego oka.” ZE Mieszkanie i „Pkt 
Kalendarz ścienny Fabryka machin i narzędzi rolniczych p. Ludwika Zieleniewskiego 


Pan Boissonneau, przy ulicy Siennej pod 1. 465 na Zgiem 
dostarczyciel sztucznych oczów dla armii francuzkiej i cywilnych szpitali, będzie piętrze od frontu.  (12584-3) 


“o 


drukowany, w Krakowie, w Krakowie w dniach 28 i 29 b. m. = T 
zawierający lunacye wschód i zachód dostarczyła do browaru mego przy ulicy Lubicz w Krakowie, nä. wielkie Zupełnie tu mowy nie ma o brzydkich szklanych oczach; przez pana Boisson, w R a J u 
A 1 rozmiary urządzonego, kilkanaście przyrządów mechanicznych, tak silnej i ele- |Qegu wyrabiane oko jest z emalii, wkładane bez operacji, lekkie, trwałe, nie robi na Piasku Nr. 28 


słońca, ceny jazdy i przesyłek na kole- 
jach, miloskaz kolei galicyjskićj, święta 
rzymskie, ruskie, żydowskie i tabelki stę- 
plowe — wyjdzie w pierwszych dniach 
Października i będzie do nabycia 


w Administracyi „CZASU“ 
jak zwykle po cenie 85 centów. 


 AOREY ZZ ZREEZRE OSY RE OE OCE TEZA TARO YOCTTOWFRAZYDK 


Wydawnictwo Dzieł tanich 
i pożytecznych 
zamówiło dla swych przedpłacicieli, któ- 
rzyby ztego korzystać chcieli, u autora 
„Dziejów Polski XVIII i XIX wieku,* 
stanowiących drugą część dzieła już po- 
przednio przezeń wydanego, część pier- 
wszą, kosztującą w księgarniach 5 złr, 
30 kr. w. a„ po cenie zniżonej ó złr. 
25 kr, co wynosi właśnie po 5 cent. 


żadnej niewygody, i jego poruszenia są pełne wyrazu do tao CENA EM są mieszkania dla bezdzietnych do na- 
: : zwic LM 7 : ab 
dyni ni siać ae powołanie życia przez utratę oka Jes MENG C ję ci a mi i ogród do wydzierżawienia. 
3 -1-3) 


ganckićj konstrukcyj, a tak pilnie i dokładnie wykonanych, że sobie za miły po- 
czytuję obowiązek, donieść o tem Szanownćj Publiczności, zwłaszcza iż mą% 
chiny te przeszło rok już sa w ruchu, a pod każdym 
względem dowiodły staranności wykonania i “swej praktyczności, jaką się wy- 
roby tej Fabryki od wielu lat chlubnie odznaczają. = 

Mianowicie dla udoskonalenia wyrobu piwa i postawienia Zakładu mego 
na równi z Zakładami zagranicznemi, urządziłem przy pomocy Fabryki powyższój 
następujące przyrządy, których mi Zakład pana Zie'eniewskiego w obec wyso- 
kich cen zagranicznych, za stosunkowo mierną cenę dostarczył: 

Elewator do wyciągania jęczmienia z dołu na piętro. 

Machinę do czyszczenia i rozgatunkowania ziarna. 

Ślimak do przenoszenia oczyszczonego jęczmienia na drugą wsypkę. 

Elewator do wyciągania słodu. 

Cylinder z wentylatorem do oddzielenia kwiatu od słodu. 

Młynek do gniecenia słodu. 

Mieszadło do zacieru, 

Pompę ciągnącą kolejno trzy płyny, tojest: wodę, zacier i piwo. 

Wyciągnię mechaniczną, do wyciągania beczek z piwnicy. 

Przewód (transmisyą) do przeniesienia ruchu z machiny parowej na po- 


> życzy sobie w jakiem Pań- 
Leśniczy did" być atid kero iA ja” 
ko urzędnik lasowy. Tenże ukończył za- 
ład naukowy lasowy, już od 10 lat, za 
rządza samowładnie większemi lasami, n4 
co najlepsze świadectwa posiada, mówi 
językiem niemieckim i kilkoma słowiań” 

skiemi, 

Łaskawe zapytanie uprasza się nadsy- 
łać do Administracyi Czasu, gdzie się ta 
jego curiculum vitae jakoteż i fotografis 

(1221-1-) znajduje 


Przeciw 


Chorobom bydia 
i zarazie bydła (1002-7-11T 


znajduje jak najkorzystniejsze użycie 


Korneuburgski Proszek dla bydła, 


koncesyonowany przez rząd e. k. Austryacki, kr. Pruski i król. 
Saski, wyszczególniony medalem Hamburgskim, Londyńskim, 
Paryskim, Monachijskim i Wiedeńskim, i iżywany z jak naj- 
lepszym skutkiem ¿w masztarniach Jéj Mości królowćj Angielskićj, 
jak również Jego Mości króla Pruskiego. 
Proszek ten prawdziwy utrzymują : 
MY w KRAKOWIE p. M. JAWORNICKIE, w Rynku gł. w ką 
mienicy p. Kirchmayera i p. Józef Jahn, l 
w Białejp. E. Keller — w Busku p. S. A. Stanko apt. — w Bochni p. Paweł Niedziel- 


NB” zakupienia (z pierwszej ręki) po” 
trzebna jest 

Partya 500 korcy ziemniaków 
wyborowych w smaku — białych — za któ" 
re Własciciel odbierze należytość na raž 


: iny; ńcu; ii i i— i — łe p. Niemczewski, — ied 
za arkusz. — Kto więc z pp. Przedpła- wyższe machiny; a w końcu; ski i p. A. Faliszewski — w Bobrce p. Czarnik aptek. — Borszczowie p ski, jeden. 
pas a f : 5 R Brzeżanach p. J. Margulies, p. Dunikowski aptek. i p. J. Fadenchecht — w Bełzie p. Part iejsze także będ ł ło- 
i 4 z tego, nie ` Machinę parową z kotłem i armaturą, służącą do poruszania wymienionych |$ © mk i 1:22 7 . E. Schmirch artye mniejsze także będą mogły zg 
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— w Dzikowie 8. Bodziński — w Gródku p. 1. Willig, — w Kołomyi p. M. Bolchower 
— we Lwowie pp. Konst. Iskierski, Piotr Mikolasch apt. i A. Berliner apt, i p. S. Rucker 
— w Leżajsku p. J. Hirschfeld i p. Maresch — w pamana pan A. Miiller — w Mako- 
wie pan Mayer apt.— w Mielcu p. Wł. Satkowski — w Nowym-Targu p. L, Kamieński 
— w Nowym-Sączu pani Kosterkiewiczówa wdowa i p. A. Scitowicz i Syn — w Prze- 
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p. J. Jahn— w Tarnopolu pp. A. Morawetz, p. Soter i Zeliner — w Wadowicach p. A. 
ara a Wieliczce pani B. Wątorkowa wdow — w Zaleszczykach p. Józef Kodręb- 
ski i Spółka, 4 


powyżej przyrządów. 

Osiągnąłem za pomocą tych przyrządów doskonalszy rozkład pracy i łatwość 
kontrel, utrzymanie wzorowej w całym budynku czystości, znaczną oszczędność 
w kosztach produkcyi, możność wyrabiania na dobę dwóch warek piwa (a nie 
jednej jak poprzednio), uniknienie wydzielania się odorów i kwasów, pochodzą- 
dych z używania wołów do kieratu, majdokładniejsze czyszczenie jęczmienia i 
słodu z części szkodliwych przy warzeniu piwa; zupełna dokładność zacieru (z tój 
samej ik ści słodu do warki używanego, wydającego dziś piwo o 1 stopień 
mocniejsze); i możność otrzymania niezmiernej ilości wody machiną pompowanćj, 
której jak wiadomo, w każdym browarze do ciągłego utrzymywania wszystkich 
przyrządów w czystości nigdy nie może być za nadto, 

,  Nieznużona w końcu staranność pana Ludwika Zieleniewskiego i zapobie- 
gliwość jego inżyniera, którzy przez cały przeciąg czasu najgorhwiej informowali 
ludzi, moich, pod względem przezorności i stósownego machin użycia ; wszystko 
to powoduje mnie do wynurzenia panu Zieleniewskiemu publicznego uznania, 
z poleceniem Fabryki jego k«legom moim i wszystkim, którym postęp Zakładów 
krajowych nie jest obojętnym. 

Kraków dnia 14 Października 1866 r. (1258) 

J. A. John m. p. 


Właściciel browaru parowego, Radca miasta Krakowa, 
i Członek Izby handlowo-przemysłowej. 


niego Października w domu pod N. 38 
Wesoła Nr. stancyj 3. 4. 5. w Krakowie: 
(1223-1-3) 


czy tylko przesłać powyższą kwotę do 

Bióra Wydawnictwa, a otrzyma zaraz żą- 

daną część pierwszą dzieła, (1256-1-3) 
Kraków 13go Października 1866. 


Od Wydawnictwa 
Dzieł tanich i pożytecznych. 


Nzatkowanie kapusty. 


Tyrolczyk przybyły z angielską szatkownic? 
który już w przeszłym roku z zupełnem zado” 
woleniem służył szanownej Publiczności, poleć? 
się do szatkowania kapusty w najdrobniejszy i naj” 
delikatniejszy sposób z nadzwyczajną szybko” 
ścią — po cenie 20 cent. za kopę. 


BĘ" Zostaje w hotelu londyńskim, 
(1225-1-2) 


IB Zeszyt 
Historyi Rzeczypospolitćj 
Krakowskiej, 
przez 


Antoniego Tessarczyka, 


wyszedł z druku, i jest do nabycia wraz 
z Hym zeszytem tegoż dzieła w Admi- 
nistracyj „CZASU.“ (1181 -6) 


Hiercok & Arnold g 


Obicia papierowe (pokojowe) 
z najpierwszych fabryk wiedeńskich, 

w najświeższym guście i najobfitszym wyborze od najtańszych 
w cenie równej zwykłemu malowaniu aż do najdroższych do obicia 
najbogatszych salonów. 

Materye do pokrycia mebli, 
całe wełniane, półwełniane i adamaszkowe, 
równeż Kapy na łóżka i Serwety gobelinowe 
z tabryki Jana Backhausena w Wiedniu, 

DF po cenach stałych fabryezn ych PE 
polecają HERCOK i ARNOLD we Lwowie, 

przy ulicy Halickiej pod L. 240. (897-10)T 
BEE" Cenniki i próby Obić przesyłamy na żądanie natychmiast. "%5 


we Lwowie, przy ulicy Halickić, pod L. 240; 


Wezwanie! 

W. K. ivnzywa p. W. hr. R. z 0: 
w powiecie Dembickim o odpowiedź 
w wiadomym mu interesie, w przeci 
wnym bowiem razie zmuszony będzie 
publicznie eałą sprawę ogłosić. 

(1225-1-2) 


Polka, posiadając? 
Guwernantka, — obok Piadomosci 
pedagogicznych — język francuski i mu 
zykę, poszukuje odpowiedniego miej” 
sca w domu obywatelskim. Bliższa wi” 


domość w „Administracyi Czasu*. 
(1222-1-3) 


Kto (1262-1 6) 
na jesienną i zmową porę zamyśla 
nabyć eleganckich, a zarazem tanieh 

Sukni męzkich, 
niech się zgłosi względem takiego 
obstalunku do firmy: 
„Anton P. Frey, 
Kaufmann in Wien, 
Kdrntnerstrasse 22“ 
„zum Jagdrock,‘‘ 

w Składzie którego, można znaleźć 
największy i najgustowniejszy wy- 
bór najnuwszych 
Juknt męzkich 1 modnych towarów, 
Obstalunki wysyłają się szybko za 
pobraniem należytości pocztą , lecz 
potrzeba podać cenę i miarę sukni, 
jakie sobie kto mieć życzy. 


WAŻNE UWIADOMIENIE. 


Książki handlowe i Rejestra qos 


Świeżo wyszło z druku i jest do nabycia w księgarniach Jana Milikow- 
skiego we Lwowie, Tarnowie i Stanisławowie, niemniej u Braci 
{Jeleniów w Przemyślu dzieło: w 


CHOLEBRB 


s 
Sposób niezuwodny do ustrzeżenia się! jako też środki nieochybne do wy- 
leczenia się z téj choroby samemu, bez pomocy lekarza i leków aptecznych, a to 
za użyciem zmodyfikowanej i na zasadach fizyologii i pathologii opartej me- 
tody fizyoterapeutycznej i Baumscheidtyzmu, Wydane w języku francuz- 
kim przez praktycznego lekarza natury 
S. G. Kotwicza Kalickiego w Paryżu, 
i przez tegoż na język polski przełożone, z 22 drzeworytami, 
Cena 1 złr. w. a. 
Za przysłaną franko kwotę złr. 1 cent. 10, wyż wymienione księgarnie 
wysyłają dzieło to w miejsca najodleglejsze franko. (1263-1-3) 


OBWIESZCZENIE. 


W Szkółkach drzewek do Gminy miejskićj Krakowskie; należących , znaj- 
duje się znaczna ilość drzewek przesadzonych do sprzedania, a mianowicie : 


Kasztany 10-letnie 1 sztuka po 15 cent, 100 sztuk 42 złr. * 


JEM ZM TWW NP NT M 


Korzeni i Win 
NIKÓŁAJAJA WORW/CKIEGO 


w Głównym Rynku pod L. 39, 
w domu W80 Kirchmayera 


W ERAKOWIE, 
otrzymał świeży. „transport. 


HERBATY 


prawdziwej = (1183-5-T) 
karawanowej 
złśazania, 


w paczkach oryginalnych oplumbow?” 
nych po, % 4 1 1 funtowych po 0e 
nach 3, 4 5, 6,7 1 10 złr. w. a. 


BALSAM WETORINIEGO0, 


używany w objawach cholerycznych, okazał się skuteczniejszym, niż 
` wiele innych zalecanych środków uniwersalnych. 

Doświadczenie tej skuteczności ma podstawę racyonalną. 

Wiadomo powszechnie, że tak zwana cholera morbus, jest rozkładem krwi 
w organizmie ludzkim. Najnowsze badania przyczyn tej choroby naprowadziły na do- 
mysł, że ostatecznym powodem jej pojawienia się, jest brak elektryczności w powietrzu. 

Wiadomą jest także pewszechnie własność żywicy, jako tak zwanego izolatora. 

Owoż Balsam Vetoriniego, którego części składowe są żywicami rozpuszczonemi 
w alkoholu, uzdalnia organizm przez nacieranie do oparcia się stkodliwemu npo 
wpływowi powietrza pozbawionego elektryczności, rozbudza w nim działanie ma- 
teryi elektrycznej, której ważna rola w funkcyach życia tak roślinnego, jako też 
i zwierzęcego jest dotąd jeszcze zagadką. j 

ecz nietylko zewnętrzne, również wewnętrzne użycie Balsämu Vetoriniego 

okazało się ni emniej skutecznem. 
i W kurczach żołądka najgwałtowniejszych ú wszelkich gwałtownych wymiotach 
i rozwolnieniach, 10 lub 15 kropli zażytych na cukrze, uśmierzały w kilku minutach 
bóle i powstrzymywały wymioty i rozwolnienie. 


Nowy zniżony 
Cennik 
Składu fabrycznego 


\\ optycznych przed- 
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